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KURIER WILENSK
N I E Z A L E Ż N Y  D Z I E N N I K  D E M O K R A T Y C Z N Y

Interpelacia w  Sennie
i oświadczenie min. Raczkiewicza 

w  sprawie demonstracji w Krakowie
W A RSZAW A, (Pat). Pod koniec dzi 

siejszego posiedzenia Sejmu odczytano 
następującą interpelację pos. Pochmar- 
skiego:

Interpelacja posła 
P o i h m a r s K i e g o

„ W  poniedziałek dnia 23 b. m. 1034 
r  w godzinach popołudniowych doszło 
w Krakowie do krwawych wydarzeń 
w związku ze strajkJieln protestacyjnym 
krakowskich robotników przeciwko bez 
względnie przeprowadzonej likwidacji 
strajku okupacyjnego w fabryce „Stan 
perit“ .

Wobec faktu, że zajścia wczorajsze 
doprowadziły do licznych krwawych o- 
fiar. że wstrząsnęły głęboko życiem i 
sumieniem ludności, uderzając twardo 
v,4 sfery pracujące, oraz żałobą i smut­
kiem okrywając świat 'p ru esy że  na 
szwank naraziły zasadę objektywizmu i 
sprawiedliwości organow państwowych, 
zwracam się z zapytaniem:

1) Czy w związku z zivlarg!em w  fabryce 
„Sempdrff44 miały in lfjste interwencje organów  
inspekcji pruty rt lfia  lłkw idarjl zatargu. u nu 
stępili? strajku oku/n<yjne n, e/y zbadano' na 
leżycie żądania robotników i -ka gi na z..rząil 
łabrykk  ezy stwierazobo winę zarządu i jakie 
•ydam i zarządzenia?

2) Czy zarządzenie gwałtownego usunięcia 
M ic  nii i robotników z laDrykt .Seniperll" w 
noey z 20 nu 21 m a-ra r. b. by o rzeczowo uza 
sadniune, ezy zapowiedziane pr-ez wojewodę 
krakowskiego śledztwo stwierdziło akty b ru a i  
ne w stosunku do zbudzouych ze sr.u robotnic 
i robotników i ezy potw ic idzio  kursujące w 
mieście pog oski o ofiarne,h w In V a v h , eo 
głównie siało się powodem ogłoszenia strajku 
proresiacyjnego przez O. K. Ił. —  I*. P. S. w 
Krakowie, j. kołeż n ian lbs aeyjnego wiecu w 
dnin wczorajszym?

3) Czy 1 jak da się uzasadnić strzelan e po 
tleji do tłumu złożonego przeważn'c z manife 
stających robotników, wracaiącyu i z wiecu I z 
przygodnych przi-ebudniów, kobiet, młodzieży 
I ozieriz

4) Czy prowokacji nieodpowiedzialnych ele 
mentów, wykorzystujących każdą okazję no za 
kłócenia spokoju 1 wywołania Lonn ktu nie 
zdołano opanować Srodk iml n!epowounją"emi 
niewinnych ofiar?*

5) C ir, dochodzenie,' niewątpliwie zarzadzo
ne przez p, minislra spraw  wewnętrznych 
stwierdziło winę budź zaniedbanie paó.lw ow yeb  
czynników wykunawcayeno-

6 [ ł.zy zarządzenie policyjnej likwldakeji 
strajku okupatyjnegu v. salinach wicliekieh i w 
labryec ..SemperlP* w  Kiakowie, jak leź dopo 
szczenił do krwawych ofia -*osróiI ludzi pra 
cy na aliea.h  K rakowa da się , 'dzk. z zasad 
niczą II..ją rządu, wielokro'nic ..Iwierdaoną 
przez p. premjcra i ministra opieki społecznej, 
zapewniającą obronę praw  I potrzeb świata 
pracy 7

7) Czy p. minister spraw wewnętrznych 
skłonny jest zapewnie sejm, iż rząd nie bedzie 
przeciwstawiał się siusznyin posinlaicm swiuia 
pracy i że w zatargach zbiorowycn, wynikają 
eych ze stosunku pracy będzie uązyi dc łago 
(lżenia tarć 1 sprawiedliwego rozstrzygnięcia?

8 ) Czy w la illr  państwowe uczyniły wszystko, 
by w Keukowie zapanowały stosunki normalne, 
bezpieczeństwo i spókój?

Pos. Gdula stwierdził, że jego inter­
pelacja jest identyczna Nie odczytano 
więc jej.

*... r ... .

O św ia dcze nie  
min. R a c z K  ewteza

Marszałek zaproponował Izbie w 
inyśl art. 37 i 83 regulaminu uzupełnie­
nie porządku przez oświadczenie mini­
stra spraw wenęłrznyc.h, ponieważ Izba 
zgodziła się na to, głos zabrał minister 
spraw wewnętrznym rtaczkiewicz, stó 
ry oświadczył co następuje:

W ysoko Izeo'. Nie mogę dziś udzielił! wy­
czerpującej odpowiedzi na poszczególne p u m ę  
zgłoszonych Inierpelaeyj. N icw .)lp ł'w !e po za 
znajinniyniu i k  z ealoksz'ałlem  syluacjt dni 
il iiglyeh. po zbuJai.iu sprawy w odniesieniu 
do poszczególnych punktów belz/e udziehma 
wysokiej izb‘e wyczerpująca' odpówledż.

Pragnąłbym  jednak JzM naświetl!!! wczoraj 
■sic smutne wypadki krakowskie, które glebo 
kin refleksem odezwały się w  ealej Polsce, 
p -agne równie j  udz:elłć odoowledzl o wyda  
nyeh przez rząd zarządzeniach.

W  psllałnim ezaste Kraków i niektóre Sysie 
dolo powiaty sia>y się widownią serji strajków  
o specjalnie Ostrym przebiegu Mianowicie po 
r.like id «i anln zatargu w iabiye„ „Suchania* 
uasiąpit strajk szeweów —  chałupników. W  
związku z tym strajkiem trwającym od 8 bm. 
policja była zmuszona zatrzymać <ik. 40 osób  
pod zarzutem działalności komunistycznej i sio

Uroczysty oorhód 1C5-ej rocznicy bitwy o Olszynkę Grochowską

sowanta terroru strajkowego. Dnia l t  n.arca 
rb. po odbyci., /gromadzenia, w któi.m  wzielo 
udziol k Ik&set os..b, strajkujący usi.ownli ut 
worzyć nielegalny pochód Policja pochód roz 
prószyła, przyezem z tłumu rzucano w nią ka 
niimiami.

W  dniu 17 marca ro. w  Krakowie w fabryce  
wyrooów  gumowych „Semper-I * okuło 4Dt) ro 
botników zagłosowano okupację-, zr Ja ąe pod 
wyżek, zaś ..w dr.iu 21 marca zast.ajkowuli ro 
hutnicy w Salinach w Wieliczce, żądając in. 
in. przy „ rócenia plac z roku 1934, ta  losowu  
jąe tę. samą metodę sćtujku t. j. okupację ku 
palni. Hownoeześuie w  Zagięb u Krakowskiem  
robotnicy porzui li pracę na kop.ilni „Sobie- 
■ski“ l „Janina".

W  związku zc wspoia-napeini strajkami w  
Krakowie Itadu Zawodowa .Socjalistycznych 
Związków, zwołała w  dniu 20 lim. zgromadzę 
nic, na klórem prawdopodobnie pad wpływom  
skrajniejszych głosów  postamiwir.no odbycie na  
słęp..ego dnia di monślracyj przed urzędem wo  
jewiKlzkim oraz żądanie ogłuszenia strajku ł w 
innych zakładach Po skończonein zgromadzę 
niu wezwano ronofników do na >11'.a się przed 
wspomnianą luhryhe gum ową objętą strajk « m 
okupacyjnym, do czego, p o le ją  nie dopuściła.

Wedfug .po.siaaanycJ) p. zez władze łnforma 
ry j strajj. w  tej fabryce chciały wygrać dla swo 
Łeh retów żywioły wywrotowe, u iiu ąc o/gani 
zdwaf- puchoJy i demonstracje. Policja usunę 
i »  okupujących w  noey z p ilik u  na sobotę. 
Również wkroczyły w ild ze  do salin w  W ie  
liczee, gdzie po chwili strajkujący spokojnie 
opusr-ili saliny.

W  odpowiedzi na powy/sze zarządzenia 
li/d/, miejscowe I lK lt  i Ka ’a  Zaw . Soeiah 

Związków zapowiedziały na d ten 23 bm. w 
Krakowie i pow. krrk.ov.sklm 24 godzinny 
strajk demonstra yjny, Kówr.ocześne na zgru 
madzentu, jakie odbyło kie w dnin 21 bm. w 
godzinach wieczornych nawoływano wręcz do 
idwetu 21 usunięeie robotników ze wrpomnla 

, nych zpkladów. W ezw ano do urządzenia pocho 
da przeu urząd T»ijewó(izki, a gdy po I'c 'a  nie 
dopuściła do tego, obrzucano ją kamien!aml, 
P..JJZCU ze strony demonstrantów padły trzy 
drżały rewolwerowe.

W  zwiiizhu z Dek lam ow anym  przez ORT. 
PPS. ł Radę Zw iązków  Zawodowych strajkiem  
powszechnym w  K rakow ie i po w. krakowskim. 
23 bm. w  tom u Z/K . odbyto sl zgromadzenie 
sil ajk uiąey h przy ndztale oko Io 4.0u0 o oh 
■Starostwo zezwoliło na oahyeie zgromadzenia 
PA zapew nlenln pi zez organizatorów, źe prze 
bieg jego będzie spokojny, a po ukończeniu nie 
będą urządzane żadne demonstracje na mieście. 
Jednak mimo tego przyrzeczenia po zgrom -dze  
utui uczestnicy zwartą masą udali się w  kierun 
kn Rynku. ' \

D la uniemożliwienia zujść przed gmachem  
rrrzedu wojewódzkiego zamknięto doj ria do 
niego oddziałami policyjnemi. Tłum zatrzymał 
się przed Barbakanem i poaDurznny przez ele 
men ty wywrotowe oraz męty społeczne, zaata 
kowal policję gradem kamieni t cegieł. P-onad 
to padły strzały rewolwerowe. Wreszcie tłum 
natarł wręcz na policję, ktOra w obronie wlas 
ne) zmuszona była nżyć broni palnej.

Napastnicy cofnęli się na pewną odległość, 
nie przestając rzncać kamieniami. Jednocześ 
nie poczęto dentohjwać sklepy, oraz obrzucać 
kamieniami przejeżdżające tramwuje.

O  godz 13 min. 45 delegaci robo -liliow zn 
staM przyjęci w  urzęazie wojewódzkim  rapew  
mając, że podejmą natychmiast interwencję ee

leni uspoko j. ma tlun.n. Interwencja ta n-e od 
•osfr jednak widoczuego skalkc, przeto poił 

cju po godz. 14 przystąpiła 00 oczyszczenia uli 
cy z demonstrantów.

Mimo rozproszenia tłum zebrał się ponow  
nic 1 znowu próbował napastować policji’ V .o  
hec ostrzeliwania pefieji zoidala zmuszę 
« a  do ponownego użycia broni.

W  godzinach wieczornych ua mieście zada 
nov al zupciny spokój.

W  wyniku użycia broni przez policje, jak  
rjyi ..czas ę l-lnnn ze zgłoszeń, została zabita 

n » nitejseu jedna osoba oraz rannych 28 osób, 
z kh.r, h 5 zmarło w szpitala. Ta  atrony mili 
cjl otrz, ,natn rany przeważnie w  głowę i ł  sze 
regowyeh i 1 oficer.

Przywiązując w ieiką w ag , do najhardziej 
wszcchs.ioiincgo wyświetlenia .stotnego t j po 
dłtóa zajść w zorajszjeh z ramienia rzwJ- o 
4 de,< S°wani natychmiast do KraKown Mów 
ny Inspektor praey oraz dyrektor drpa tamen 
lu politycznego min. spraw  wewn. Przysląplli 
oti] n 'Z .'.v  kucznie do prac. związanych z grnu 
Iwwiiem obadaniem na miejscu istotnych powoi 
dów przyezyn w tak ostry sposób przejawia  
Jąryeh się kotifllklór. mi-;dzy kierów „ict a cm 
niektórych miejscowych zakładów i fobręk a 
światem praey. , ‘

.sh-jednokrotuic nad wyraz ciężkie w arunt. 
ujlowaiiia l jakże częsta niemożność zapewnie 
lita przez robotnika praey dto sieoii jejt nieu 
s.ąn iif troską rządu który przy rozpatrywaniu 
a S/. ikiego rodzaju zatargów na tle praey 1 za 
tobkow  —- żywotne intrresy warstw prai-nju 
eych zau-szr iiib-i- będzie na względzie.

Is legaci ministrów zbadają u .  miejscu rów  
ni.-ż szczeginowo okoliczności przebiegu zajść 
> dn?o wczorajszy ut, jak i w  dn lac i, poprzi 
itzająeych sntui.ie wypadki krakowskie I niogt 
zapewnić wysoką izbę, że w razie gdyby stwier 
ózzne p  nad wszelką wątjrtiwośe zostały Istot 
nr znrilediiiiiiia. lub stosowania niewłaściwych 
mgtod ze strony poszczególnych, czynników —  
rzau nie zaniedba wyciągnąć z  lego odpowlcd  
nlth kofisekwenc} J.

Po <prz«f«tówiteHi>* p. minisłra zabrał 
głos pos. Pochmorski, który oświacK-.ył.

W  nawi.ąza 11111 do c-tlpt/wit dzi p, mi 
nistra na .nterpelację n m jij  i p Gduli, 
która w tej chw-jj: nia szczególne znaczę 
tiie dla państwa i mas robotn czyeh —  
zwracani się do p. ministra o  udzielenie 
w Iniacn najbliższych szcziegółowych 
wyjaśnień na pytania zawarte w obyd­
wu interpelacjach ze względu na niezwy 
ółą powagę sprawy oraz o zawiad unie 
nic f/b\  jcs/.czc przed zamknięciem bie 
żfjcej sesji o wynikach .śledztwa w /.wiąz 
kn z krakowskiemi wydarzeniami.

R ó w  iioczcśnae- zwracam się do p 
ministra o .skuteczną interwencję na 
rzecz jaknajszy b ,zego uruchomienia 
wielkich robót dla zajęcia lieznt j rzeszy 
bezrobotnych ora? na rzecz wstrzwna 
nia rediikeji pracowników w pos/cze- 
gólnyc.łi w ars/lalach zwłaszcza r/ądo- 
tvycli i samorządowycti oraz. o skutecz 
ne przeciwstawienie się wszelkim pró­
bom obniżki płac dotkliwie kr. ywd ząccj 
sfery pracownicze.

Sesja Rady L ^ i  Ntrcdów odrnaona

W  dniu 22-§0 Dni. odbył się ua p..la:D Olszyn ki Grorbowsku j urnezysty obetu.d lD5-ej rot /, 
uiey bitwy pod Gr .ełiowem. Na z.djgciu tnspek tor Sił Zbrojtiych udający się wraz. z. biskupem  
pulowyin ks. dr. (ń.wliną i w  otoczeniu gemtralicji — 'wśród lasu sztandarów —  po sknurzn 

nem nabożeństwie na pole Ołszynk Grochowskie!

LONDYN, (Lał). Nadzwyczajna ses 
ja Rady lagi Narodów uległa odroczę 
ni u. Na prywalnem posiedzeniu rady, 
ndbytein dziś popołudniu,*, na wmiosek 
przewoilniczącego poManowitmo jedno 
głośnie sesję odroezyć bez wyzmtezenia 
nowej daty, pozostawiając jedynie prze 
wodmrzącemu dyskrecjonalne pełno 
mocnictwo do zwołania nowego posio 
lżenia obecnej sesji, gdy tego zajdz.e 

potrzeba do Genew-y.
Rezolucja, którą uchwalono nie za 

wlera żadnego wyrazu oprnji rady na 
temat zbeźor.ego jej projektu sjgnatar

juszy paktu reńskiego. Przewodniczący 
proponował coprawda, aby w rezolucji 
rady przyjęto złożony jej projekl do 
wiadomości, ale na wniosek ki lwi nowa, 
który się temu oparł rezolucja zuwdera 
jedynie podziękowanie rady pod ndre 
seni I d< ua za zlożtmy jej pinijekt. Po 
prnwka kit winowa uzyskała poparcie 
sviększości członków raiły, w tej liczbie 
j Polski.

W  ten sposób rada rezerwuje .obie 
całkowitą swobodę zajęcia stanowiska 
wobec postanowień sygnatariuszy paktu 
reńskiego w odpowiedniej chv, 1!
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Rząd Rzeszy
państw

odrzuca propozycje 
lokarneńskich

i 31 marca z ł o ż y  swoje kontrpropozycje
BERLIN (Rat). Ambasador vmi Ril>- 

bentrop doręczył dziś wieczorem min.- 
strowi spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytan ji p. Edenowi następującą tym­
czasową odpowiedz na przesłaną w dniu 
19 b. m. rezolucję mocarstw lokarneń 
-vk ich:

W dniu 19 marca minister spraw' za 
granicznych Wielkiej Brytanj p. Eden 
podał do wiadomości przebywającemu 
w Londynie ambasadorowi von Ribbeii 
trojiowi pierwsze informacje co do pro 
jcktowanych propozycyj państw lokar 
nbrnkich Po ostatecznem zredagow aniu 
tego dokumentu, rząd Rzeszy niemiec- 
kiej proszony był o zakomunikowanie 
swego stanowiska co do zawartych w 
dokumencie propozycyj. Obecnie rząd 
Rzeszy, czyniąc zadość temu życzemu 
musi na wstępie przedstawić raz jeszczi 
podstawy i idee, które uwypuklą wewnę 
trzną konieczność zajętego przez niego 
stanowiska.

I )  Kziid Rzeszy nlrniierkir j. bcilar przekona 
ny, iż prz<-z zawarcie frum-usko - m i» I ćckicgu 
sojuszu wojskowego naruszone zostały prawne  
i pnlityrzne podstaw j układu lokarnenskiego 
zdecydował sle ze swej stron; przywrócić na 
reszcie całkowitą suwerenność na całom terytor 
ju m  Hzcozy nietnieekiej.

Rząd Rzeszy nit zarządził jednak wprou adze 
nie oddziałów  wojskowych do Strefy z/emiłila 
ryzowanej, aby przeprowadzić tę akcję sanio 
wolnie we własnym zakresie, lecz uważał że 
no łego rodzaju akcji jest zmuszony, aby przez 
to Niemcom dostarczyć podsiaw, dzięki którym  
może nastąpię nowe porozumienie co do jasnej 
I szczerej organizacji p< koju europejskiego. Te 
go rodzaju podstawą po wszysikie czasy może 
być tylko całkowite równouprawnienie wszyst 
kicl>, mających przystąpić do porozumienia aa  
rodów. (Małego też akcja niemiecka ostateczne 
go przywrócę t,ia całkowitej suwerenności Rzc 
s/y na własnem terytorjnm nic może być od 
Ozieii na od przedłożonych przez rząd niemiec 
ki innym narodom projektów porozumienia 
dla zapewnienia ogólno-euro pejs kiego bczpie- 
i zcńsł wa. Jeśli Inne państwa i rządy wyrażą  
również ze swej strony gotowość ust (pienia na 
drogę, zmierzającą do nowego zabezpieczenia 
pokoju w  Europie, to nie mogą odrzucać ele 
•iienlarnych podstaw i fundamentów, na jakich 
porozumienie to winno się opierać.

Sprawa musi być postawiona jasno, trwałe 
porozumienie europejskich narodów, maiącc 
na celu rzeczywiste zagwarantowanie pokoju, 
może być eislagnęte jedynie w atmosferze pet 
n*»go zrozumienia i uznania równości praw  
politycznych oraz równych praw do życia wszy 
takich, mających uczestniczyć w porozumieniu 
narodów. Każda próba zuprnw idzenla nowego 
tadu w  Europie przy pomocy starych metod 
pędnego nienawiści podziału narodów na mniej 
t wiceej uprzywilejowane, na potępiane t bono 
rowane lub poprostu na dyktujące i słuchające 
rozkazów, musi pr/y zastosowaniu starych sno 
Serbów doprowaelzić efo dawnych rezultatów, 
to je.st. te  nowy ład w Europie nic hędzic lep 
szy od starego.

Byłoby z pożytkiem dla dalszego rozwoju  
Europy, żeby ze wszystkłrh stron zec leciano 
zrozumieć, że uhhdy i dyktaty w życiu naro 
dów posiadają całkowici® ednilenn ) ocenę praw  
uą. Dyi-tat niewątpliwie będzie dla zwycięzcy 
wyrazem prawa, które należy utrzyma*, dla 
zwye-ieżemego jednak nic przestanie być wyra 
zem gm "Hu, dokonanego nad prawem i jako taki 
będzie oceniany. Jedynie układy, zawarte przez 
narodT równoiiprawnione z w łasnej woli i z 
głębokim i przekonaniem, mogą dawać gwaran  
cję, iż przez obie strony boda jako trwałe I 
Święte traktowane. Niemcy przy przy wróceniu 
suwerenności na własnem terytorium stworzy 
Ir  przedew .zystkicm podstawę aby móc zawie 
rać tego rodzaju układy. W  tym celu 1 na tej 
podstawie rząd niemiecki ze swej strony po

r/ynił znane już propozycje, które ponawia w 
dniu dzisiejszym.

V) Projekt układu przedstawiony rządowi 
Rzeszy przez min. Eaenu przekreśla założenia 
potrzebne dla skutecznej organ zarjl I rzeczy 
wis tego i trwałego pokoju. Projekt ten bowiem  
opiera się przeJe».,zystulem na nowej dyskry 
mtnacji, której nie może uznać wielki naród 
Projekt ten opiera się pozałem na ustaleniu 
zgOry zasady nierównych praw  Nien.Ies w  po 
równaniu z innemi państwami, zasady, kfórą 
usiłowano już wprowadzić.

Jeżeli rząd Rzeszy zgodziłby się na ten pro 
jekt, w fiwezas przyjąłby na siebie winę- czyli 
łnncmt słowy pogonzilb;. się z narzuconym i 
zawstydzającym  istanem zależności, który w 
swoim  czasie został na naroazie niemieckim 
wymuszony 1 utrzymywany mlino wewnętrzne 
go odporn.

« Z  \f) RZESZY JE D N A K  M E  UCZYN I T E ­
GO. Jak wynika z doświadczeń liLstoryezkiycb, 
jest rzeczą niemożliwą budować trwały i rzeczy 
wisty pokój nu takich właśnie podstawach. Jest 
niemożliwą rzeczą Dudować pokóż nie opany  
na swobodnej woli i równych prawach wszyit 
kich, biorącyon udział w  o.ganlzac jł łego pok< 
ju. RZĄD  R ZESZY  ODRZUCA W IĘ< W S Z Y S T  
oTE P O S T A N O W IE N IA  Z A W A R T E  W  PROJEK  
CIE  P A Ń S T W  I.O K AR NEŃSK IUH , KTÓRE  
ZM IERZAJĄ  DO TEGO  A B Y  PO N IŻYĆ  HONOR  
N A R O D O W Y  LU B  T E Ż  PODD AĆ W  W Ą T P IJ  
M OSU, A LB O  N A W E T  C A ŁK O W IC IE  POM i 
NYU ZASAD Ę  BOW NOUPKAYYN1KM A.

3) Rząd Rzeszy i naróa niemiecki żywią naj 
głębszą chęć any po przywróceniu całkowitej 
niezależności i Suwerenności Rzeszy, wnieść 
. « ó j  wielki udział do pokoju europejskiego 

Rząd Rzeszy 1 naród niemiecki przekonani sa, 
żc wszystkie próby polepszenia położenia »po  
łeeznego narodów Europy przez konferencje 
gosj/odarezc będą be/owoene tak długo, dopó 
ki nie uda się stworzyć dla narodów eurnpej 
skich oraz dla Ich politycznego i gospodarczego 
kierownictwa poczucia bezwarunkowego i trwa 
łego bezpieczeństwa. Rząd Rzeszy nie czyni żad

nej tajemnicy z tego, iż uważa sam, iż tego M  
dzuju pokój je&ł mącznic pewniejsza podstawą 
dla odrodzenia nobm bytu narodów aniżeli go 
spodareze konferencje i wytargoi/une na nich 
pomoce, .spai-clu lub odciążenia.

W tern przekonaniu rząd niemiecki poddał 
swe propozycje międzynarodowej dyskusji. Je 
żeli więc rząd niemiecki jest zmuszo­
ne uehi lic przedstawiony mu przez mocarstwa 

• lokunień.skie projekt układu we wszystkich 
punktach, dotyczących godności i równoupraw­
nienia n: rodu niemieckiego, to jednakże, uzna 
jąc swą współodpowiedzialność za los narodów  
europejskich, jest zdania, iż musi zhj tosowuć 
się do inicjatywy rządu brytyjskiego, by ze swej 
strony przez przedstawienie ewentualnych no 
wyeh propozycyj przyczynić się dc rozwiązanie 
tego właśnie zagadnienia.

Rząd niemiecki nie mógł w  tym dokumen 
cic ro/pnlrj wuć szczegółowo punktów, jakie u 
chylił, musiał jednakże zastrzec sobie jedno, a 
mianowicie, ie  swe odm owne stanowisko na 
wiąże do nowej szczegółowej propozycji, mają  
cej na celu przezwyciężenie kryzysu europej 
Wlego, juką postanowił opracować. Projekt teu 

bidzie wręczony rządów bryty jsk iem u  ze szcze 
rem życzeniem iż —  być może —  udu się zna 
le fć  podstawę do otwarcia rokowań, które win 
ny zapewnie naiodom europejskim pokój oraz 
dobrobyt gospodarczy i kulturalny

M ając to na uwudzc, rząd niemiecki must 
jednak zakomunikować rządowi brytyjskiemu, 
że w  ciągu bieżącego tygodnia są czynione 
ostatnie przygotowania dla wynorów . W obec  
tego ze względów czysto technicznych nic mogi 
by zakończyć tak obszernej i odpowiedzialnej 
pracy,

Pozatem rząd niemiecki nw/aża za koniec/ 
ne Jeszcze raz wydelegować do Londynu am b i  
sadom  son Ribbcntropa wc wtorek 24 marca 
Z połc-entem udzielenia usłnyeli Wyjaśnień.

Rząd niemiecki przedstawi następnie wyezer 
pująco rządowi bryty jakiemu w  czwartek 31 
marca swe st/tnowisko wraz z pozytywneml pro 

-•'yciamł

Plenarne obrady Sejmu
W ARSZAW A. (Pat). N «  wstępie dzisiejszego 

plenarnego posiedzenia sejmu marszałek za zgo 
dą izby uzupełnił porządek ijzienny P IE R W -  
SZUM C ZYTA N IE  W RZ 1DOW K O PRO JEK TU  
U S T A W I O l P O D  AŻN.IE s łU  P R E ZY D E N T A  R. 
P. DO  W Y D A W A M A  D E K R E TÓ W , dalej spra 
wozdunicm komisji budżetowej o rządowym  
projekcie ustawy o przejęciu przez skarb pa Ast 
w a niektóry ch żobow ązun  finansowych m. Gdy 
ni, wreszeit .spra.ro/daniem komisji prawniczej 
o rządowym projekcie ustawy o odslapienlo  
gminie inasta W arszaw y gruntów państwo­
wych na cele rozbudowy miasta. Izba w yrazili 
zgodę na zastosowanie do ty Hi spraw skrócone 
go postępowania.

Nuslępnle odesłano w  pierwszych czytj- 
niatli .zereg projektów ustaw, zghrzonych  
przez poszczególnych posłów  do odpo wiednich 
konrsyj. Rządowy projekt ustawy o upoważnię 
nin Prezydenta R P. do wy/dawania dekretów  
odesłano do specjalnej komis j  dla pełnoinor 
nictw. Skład osobowy tej komisji jest ten kom, 
co w roku uh. Uzupełniony jest tyłku osoba 
wicemarszałka Mndryja.

USTAW A O TR Y B U N A LE  STAMJi

W  dalszym ciągu sejm wysłuchał sprawozda  
uia pos. S Z C Z E P *N S K ii.G O  O PItO.iEKCIE U  
S T A W Y  O T R Y B U N A LE  STAND.

Referent zaznaczył, że ustawa jest wykona 
iiiem przepisów konstytucji o  odpowiedzialno 
ści konstytucyjnej członków rządu. Jest wlec 
niejako ustawa wykonawcza w  stosu ku ik | 
konstytucji. Now a konstylucja w porównaniu  
z  poprzednią uchyla od odpow icdziaU -oH  kon 
stytucyjncj Prczyden‘a R. P. ze względu na 
jego stanowisko nadrzędne w  państwie, .ałr z 
drugiej strony rozszerza udtowicdriubiość bon  
stytucyjną na posłów i sekatorów Prezes NIK. 
ic.st zrównany pod w zględem odpowiedzialności

konstytucyjnej z ezlonKnml rządu, Zim nu od  
powfedzialności rozciąga się na umyślne nara  
sienie konslyrucjl tuu innego aktu iistawudow  
czego dokonane w  związku z ur/"<towan.eui„, 
W  z.akoóezcniu referent om ówił poprawki, przy 
jęte przez komisję do projrktu rządowego.

Po końcowych wywodach referciita, w  gis  
sownniu odrzucono dwie poprawki rządowe o  
przywrócenie pierwotnego hr/n i i  a art. 8 I 
ł *  a PROJEKT U ST A W Y  PRZY JI;TO  W  2 I 3 
U Ż Y T Y M I YV B R ZM IE N IU  KOM1SYJNEM.

Skute: sejm uchwalił w ubu czytaniach r/y 
dowy projekt ustawy o O D ZN A C ZE N I YLH CU  
I tZuZIE M i.OW , u po referacie pos. HYT.I U 
C H W A L IŁ  PR ifJEK T UST A W Y  VI S P R A W IE  
ZM IA N Y  D E K R E T U  PREZYDE:N I A R. P. O 
P R ZE JM O W A N IU  NA W ŁA SNO ŚĆ  P A Ń S T W A  
G R U N T Ó W  ZA N IE K TÓ R E  N A LE ŻN O ŚC I P IE  
N IĘ ŻN E . ,

Następnie sejm .uclmalił wniesiony 
przez pos KROEBI A projekt ustawy o zmianie 
dekretu Prezydenta 11. P. o spet jainyni podat 
ku od wynagrodzeń wypłaeauyrh z fundiftzuw  
jHibłieznyrh.

Potzem przystąpiono do ©fczytywania m 
t.rpelai-yj, M. In. pos. Poelimarskl odczyt,ił In 
tcrpelaeję w “prawie ostatnich zajść w Krako 
wie. (Interpelację wraz z przemówieniem min. 
Raezkienieza podajemy n «  str. 1-ej),

Na tern marszałek zam knął jiosiedzenie, r<\ 
powiadając, że następni- odbędzie się w ezwar 
tek o godz. III rano.

Delegat Francji odjeżdża po omówie­
nia i  m is. Edeiem ŁOiitrpropoiycyj 

Kirsty
LONDYN, (Pat). Delegat francusnk 

Paul Boncour odjedzie do Paryża jutru 
popołudniu. Przedtem w godzinach 
przedpołudniowych Paul Boneour odbe 
dzit dłuższą rozmowę z min. Edenem 
w toku której obuj ministrowie omówią 
uwagi niemieckie, które dziś wieczorem 
przedstawił min. Edenowi ambasado, 
roni Ribbe.ihop.

Zapytany przez dziennikarzy, ezy 
nie pozostanie w Londynie dla dat- 
szyeh rokowań z Kibbentropem, Paul 
Boneour oświadezyl, że nie zamierza 
prowadzić rokow ań i stanów ezo powra 
ca do Paryża. Dalsze rokowania w spra 
wie wprowadzenia w życie postanowień 
sygnatariuszy paktu reńskiego prowa­
dzić będzie przedstawiciel dyplomatyez 
nj Francji w Londynie ambasador Cor 
bin.

FRANCJA M E  WEZ.MIE l DZIAŁU  
YV DYSKUSJI 

NAD KONTRPRDPOZYCJAMł RADY.
LONDYTN', (Pat). Rt-uter donosi z Pa 

ryża, i e  zda-iliom kół .miarodajnych tran 
cuskich rząd francuski odmówi udziah* 
w dyskusji o kontrpropozycjach, które 
może wysunąć Rzesza niemiecka w wy 
niku rozmów, prowadzonych pomiędzy 
mężami stanu nk-mieckimi i brytyjski­
mi bądź w Londynie bądź w Berlinie.

Wspófp aca na polu 
poiitycrnem Włoch, 

^ u s i r j i  i  W ą g  o r

RZYM, (Iłat). Agencja Stefani dono 
si: wczoraj dinia 23 b. m- Mussołinil 
(loemboes i .Schusełmigg podpisali trzy 
protokóły dodatkowe do protokółów 
rzyniskicli z dnia 17 marca 1934 r

Protokół nr. I d je wy;raz zadowolę 
nau z pomyślnych wyników stałej współ 
pracy Włoch, Auotrji i Węgier na rzecz 
utrzymania ipokoju i odbudowy gospo­
darczej Europy, potwierdza uroczyście 
wolę do zachowania wierności zasadom 
politycznymi, ekonomicznym i kultural­
nymi protokółów z dnia 17 marca 1934 
r. VV reszcie w protokole nr. 1 sygnatar 
jusze stwierdzają, że leży w ich intere 
sic harmonizowanie nadal swojej akrjft 
wć wszystkich dziedzinach w miarę, 
juk tego łtędzie wymagał rozwój wyda 
rzeń w Europie, postanawiają utworzyć 
stałe ugrupowanie'i pow-ołać w tym celu 
stały organ nurud wzajemnych.

\V protokóle nr. 2 sygnatar jusze po 
twierdza ją ponownie decyzję o nic pro 
wadzeniu żadnych rokowań politycz 
nyeli z innemi państwami w sprawach 
dotyczących zagadnień nudduna jskieb 
bez nawiązania uprzednio kontaktu z 
uczestnikami protokółów rzymskich.

W  pmtokółe nr. 3 sygnatar jusze o- 
świiadczają, iż stały organ wzajemnych 
narad powołają do życia ministerstwa 
spraw zagranicznych Wlocli, Austrji i 
Węgier. Organ ten zbierać się będzie 
perjodycznie i w chwilach, kiedy trzy* 
rządy uznają to za stosowne-

Nowe pełnomocnictwa dla Rządn
Projekt ustawy uchwałony przez Radę M nistrów

/ h h R t S O  ?. W A R S Z A W Y

Przesyłki do Niemiec 
będą musiały być opłacane zgory

WARSZAYYA. (Pat). Dnia 24 b. in. 
odbyło się pod przewodnictwem p. prem 
jera Kośeialkow-skiego posiedzenie Ra 
rih .Ministrów.

Rada Ministrów uchwaliła projekt 
ustawy o upoważnieniu Prezydenta Rzc 
ezypo>poiitej do wydania w okresie 
do dnia otwartia najbliższej sesji nad 
zwyczajnej Sejmu, a w każdym razie 
nie dłużej, niż do dnia 1 czerwca 1931J 
roku, DEKRETÓW \Y ZAKRESIE  
SPRAW  GOSPODARCZY UH 1 FINAN  
SOW YCIŁ Wyłączone z zakresu dekre 
inu.ji-.Ui yoslpia: zmiana i*t>*poczadzenia 
Prezydenta Rzeczypo»i»oiitej z dnia 13

paździetmika 1927 r. o stabilizacji złote 
go oraz sprawy, które były przedmiotem 
inicjatywy ustawodaw c**j rządu w eza 
sic Sósji zwyczajnej 1935— 3H i nic zo 
stały uchwalone przez Izby Ustawodaw 
cze.

Projekt ustawy o pełnomocni!wach 
zapewnia rządowi w razie niezbędnej 
konieczności możliwość szybkiego dzia 
łania w drodze aktów ustawodawczych 
w czasie przerwy w pracach parlamen 
tarnyeh. Pełnomocnictwa przewidziane 
w projekcie omawianej ustawy są bar 
dziej ograniczone, niż pełnomocnictwa 
w ustawach, które wnosiły rządy po 
przednie

Minister Komunikacji wrydał zarzą­
dzenie, w myśl którego należności prze 
wozowe za przesyłki nadane do prze 
wozu na stacjach kolejowych na obsza­
rach Rzetzjpospolitej i Wołu m. Gdań­

ska do staeyj kolei niemieckich żarów 
no przy przejściu Dezpośredniem, jak 
i tranzytowem przez inne kraje, muszą 
być opłacane zgóry. Ziuządzenit to 
wchodzi w życie z dniem 1 kwietnia.

Pre m je r K o ś c ia łio w s k i i m n. Św ątosławsKi 
udadza s ą do Bud?pesztu po ^ ip lkie in o c y

Winlług jirzewirlywań kot politycz­
nych zapowiedziana wizyta premjeTa 
K'xsciałkowskiego w  Budapeszcie nastą 
pi bezpośrednio po W ie lk ie jn oc j. P

prom jer uda się do Budapesztu w towa 
r/ystwie min WJt, i OP prof Śwńęto-| 
sławskiego.

Prof. hartel był przyloty przaz P, Prezydenta
Dowiadujemy się, że b. prom jer prof 

Bartol w czasie kilkudniowego pobytu 
w Warszawie odbył .podróż do Spały

gdzie był przyjęty przez Pana Prezy­
denta Rzeczy pospolite j.



„K IJ M E l*1 z dnia 25 marca 19#; r.

Rozmowy ioBdyńskii
widziane z Paryża

( € ¥ f M  u / A f i f p g o  k o i r e & p o n d & n t a )

P a ry ż , w marcu.

Obecnie, gdy została zakończona 
pierwsza faza rozniów londyńskich, ino 
zna już starać sic o bardziej syntetycz­
ne spojrzenie na ich całokształt, stara­
jąc się ustalić bilans zysków i strat po 
szczególnych stron. Rozmowy londyń­
skie doprowadziły już bowiem do pcw 
nych konkretnych faktów, na których 
można się oprzeć przy wydawaniu oce 
ny, a oficjalne oświadczenia ministra 
spraw zagranicznych Flandina w Izbie 
deputowanych pozwalają na dokładne 
sprecyzowanie elementów kompromisu.

Delegacja francuska w Londynie 
miała zadanie niezwykle trudne. Na pół 
tora miesiąca przed nowemi wyborami 
rząd francuski nie mógł bowiem oprzeć 
się na parlamencie, jako na wyrazicielu 
woli całego narodu. Apel do wytworze 
nia jednolitego frontu francuskiej opinji 
publicznej pozostał zresztą bez echa, na 
skutek trudności, na jakie napotkał on

zarówno na prawicy, jak i na lewicy. Na 
prawicy rząd Sarrauta ze względu na 
swój skład, budzi bowiem wciąż poważ 
ne zastrzeżenia, a min Flandin i ci 
członkowie rządu, którzy wyszli z gro­
na partyj „umiarkowanych", uważani 
są za dezerterów. Dlatego obecny mini 
ster spraw zagranicznych atakowany 
jest przez prawicę jeszcze ostrzej, niż 
jakikolwiek inny minister, nawnt gdyby 
należał on do partyj lewicowych. Z dru 
giej strony lewica francuska już w kil 
ka dni po wypowiedzeniu przez Niem­
cy iLocdrua jMKlzieliln się, zajmując nic 
jednolite stanowisko w lej sprawie. So­
cjaliści byli za łagodnym postępowa­
niem wobtc Rzeszy, wysuwając znów 
koncepcje ogólnego rozbrojenia i opo­
wiadając się raczej za wyzyskaniem pro 
pozycyj kanclerza Hitlera przez „schwy 
cenie go za słowo". Za to komuniści, 
idąc w tym wypadku za ZSRR., w sta­
nowczej formie występowali przeciw 
naruszeniu traktatu wersalskiego i pak

tu reńskiego przez Nom cy, domagając 
się od rządu zajęcia jak najbardziej 
energicznej postawy wobec Rzeszy. Je 
śli chodzi o radykałów, to w łonie tej 
partji zaznaczyły się również dwit róż 
ne tendencje w tej kwestji, tak iż part ja 
nie mogłaby określić w sposób zasadni 
czy swego stanowiska. Tak więc, o ile 
wszystkie partje lewicowe zgodnie prag 
nęły aby Rada Ligi Narodów potępiła 
naruszenie przez Niemcy postanowień 
traktatów a w szczególności Locarna, o 
tyle różniły się one w poglądach na le­
mat dalszego rozwoju wypadków.

Analogiczne tendencje zaznaczyły 
się na prawicy. Elementy skrajnie prawi 
cowe 1 faszyzujące były raczej za wyko 
rzystamiem obecnej sposobności celem 
przeprowadzenia zasadniczej rozmowy 
z Niemcami, która zadecydowałaby o 
dalszym rozwoju wydarzeń i wzajem 
nych stosunków pomiędzy obydwoma 
krajami. Dlatego dzienniki takie, jak 
„L e  Jour", ,,L‘Ami du Peuple", „Echo 
de Paris", nważały, że zbyt stanowcze 
wystąpienia min. Flandina i pri mjera 
Sarrauta właściwie tylko1 narażają na
szwank prestiż Francji, gdyż rozmoww

MU S I  P O S I A D A Ć  T W O J A  

S U P E R H E T E R O D  Y N A
IEŚLI CHCESZ MIEC JEDMaićOWO 

DOBRY C1DB1ÓR NIETYlKO ZirtA ALE i

L A T E MI

D L A T E G O  K U P  O D R A 2 U  S U P E R h E T t  K O D Y N E

S P L E N D I D  lub M A J E S T I C

E L E K T B T T Ć *

londyńskie zakończą się w każdym razie 
ustępstwem na rzecz tez mi Om i tak ich I 
uznaniem faktu dokonanego.

W  tych warunkach pozycja delegac ji 
francuskiej w Londynie była nie do po 
zazdroszczenia. Francuska opinja pu­
bliczna była podzielona 1 nie stała jed 
nolicie za rządem. Ilelgja była raczej za 
kompromisowem rozwiązaniem sprawy 
uzależniając ->we definitywne stanowo- 
sko od’ tego, jak ostatecznie ustosunkuji 
się Anglja. K/.ąd angielski zaś musiał li 
czyć się z opinją publiczną, która bynaj 
mniej nie chciała utożsamiać narusze­
nia strefy nadreńskiej z aktem agresji, 
dokonanym Wobec granic francuskich. 
W  tym wypadku min. Flamlin miał 
więc do wyboru albo zdecydować się w 
razie utrzymania nieprzejednanego sta 
nowiska na zerwanie współpracy fran­
cusko-angielskiej, albo tez pójść na uSftę 
pstwa, starając się równocześnie wy w 
rzeć pewien nacisk na opinję angielską. 
W  następstwie tego delegacja lrancnska 
starała się przedewszwstkiem o utrzy 
manie swej pozycji prawnej, nalegając 
na potępienie przez Radę stanownska 
Niemiec oraz na zastosowanie sankcyj 
ekonomicznych ; finun.-iowych. 5 a os.at 
nie żądanie było obliczone na postawie­
nie rządu angielskiego w szczególnie 
trudnej sytuacji, gdyż skoro Anglja tak 
energicznie domagała się zastosowania

H \L1NA ROROLC.DWNA. 14

Na szerokiej drodze
Portant la p l'que  natlonale 

W . 19484 (P t . )
Tymczasem młodsza latorośl zanudza 

innie indagacjami na temat —  ile mam 
lat, ile mój chłopiec? Ile lat temu pobra­
liśmy się? f ile mamy dzieci? Jakie są 
zwyczaje w mułżen.Jwie w Polsce? Czy 
miłosc jes! przed śluliem, 'czy po? Ile 
trzeba mieć lat, żeby się pobrać i ery 
w Polsce są palmy i słońce? i t. d.. ty 
powy szereg pytań dla każdego hindusa.

Zbvwam go odpowiedzią, że nie ro- 
Numiem dostatecznie po angielsku. Na 
pytania odpowuadam pytaniami. Zamilkł 
wreszcie.

Palę papierosa. Chce się spać i smar­
kacz ten zaczyna drzemać. Przychodzi 
mój chłopiec Nie udało się zrobić dla 
nas tańszego przejazdu. Godzina straco 
na napróżno. Hindusi jadą pierwszym 
osobowym pociągam. Nas za pół godzi 
ny mają przyczepić do towarowego.

Jedzmmy pół mili poza stację. Motor 
z nasypu wjeżdża na loię, naturalnie 
pchanym przez kulisów.

Odwiązali lorę od mnych. Przywią­
zali motor za trzy nogi i zawieruszyli

się w mroku wraz z moim chłopcem. 
Leżę w wózku i patrzę w niebo. Księżyc 
niesamowicie jasny.

Biała kropka gwiazdy polarni e Mle 
czna droga jest tak blisko. Roztopiłam 
się w  ciszy nocnej, jej blaskach i szep­
tach. Może zdrzemnęłam się trochę

Raptem na dwa hamulce ściąga mme 
z ot doków poczucie, że powoli posuwam 
się naprzód. Lora w jakiś tajemniczy7 
sposób ruszyła i. miejsca i toczy się co­
raz szybciej w  stronę głównych torów. 
Już semafor błyska przedenmą, a na 
przeciw gna pociąg. Chwytam rękami 
brzeg wozu i krzyczę haj. haj. i coś tam 
jeszcze, by zwabić kogoś na ratunek, 
zanim nic zapózno. Jak z pod ziemi wy 
rasta strażnik ze światłem. Wagon staje. 
A z pod niego wyłaniają się kulisi, jak 
beszelestne cienie. Bestje. Pchali w  mil­
czeniu i nikł nic odpowiadał na mo je po 
krzykiwania.

Znów wagon stoi, a ja wracam w 
obłoki. Gdzieś z boku loru oświetlono 
wnętrze chaty Wciąż mam złudzenie, 
że zbliżam się, i oddalam. Chce się jeść 
i sen morzyę a nierealne poczucie lek 
kości wzmaga się.

Przychodzi Stach i lokomotywa. Za­
pluła mnie dymem i iskrami Szarpnęła. 
Targnęła Ruszyliśmy. Wprawo, wlcwo. 
Z toru na tor Wreszcie pęc. Łupnęliśmv

l‘f»W.rn

sankcyj wobec Włoch, to obecna powin 
naby zająć róv, nie „genewskie stanowi
sko wobec aklu niemieckiego. R/ąd an­
gielski nie mógł w tym wypadku pójść 
na nslęjistwa nietylko dlatego, że an­
gielska opinja publiczna byfa przeciw­
na tym sankcjom, ale także i pod v,ply 
wem nacisku londyńsk iej City, która 
słusznie podkreślała, że zastosowanie 
sankcyj finansowych dostarczy tylko 
Rzeszy dogodnego pretek.-du do nieza­
płacenia zaciągniętych na rynku lonayń 
skim pożyczek.

Ten atnt sankcyj wygrał min. Flan 
clin ł  maksy inalnent powodztnu ni.
Rząd aiigiel-ski, w zamian za ciche zre­
zygnowanie przez Francję fe wysuwa 
nia tej kwestji, poszedł na ustępstwa w 
zakresie współjiraey sztabów general­
nych Francji, Anglji i BełgjL Był to je­
dyny istotny element, jaki Francuzi mo 
gli przywieźć z Londynu, gdyż zgóry by 
ło wiadome, że Anglja obecnie nie zgo 
dzi się na żadne sankcje natury militar­
nej, t. j. na jedyny środek, który mógł­
by zmusić .Niemcy’ do przywrócenia- sta 
tus cjfło w streLe nudn ńskiej.

Inne elementy kompromisu maju 
raczej prawne znaczenie. Już l/.i.ś uelm 
d/i za pewne, its nawet jt di sprawa zg*» 
duości paktu frnne.usko-sow ieckiego
znajdzie się w Hadze, to i I it trybunał 
haski nie wyda w tej .mierze żadnego 
wyroku, lecz ty Iko „orzeczenie" o cha­
rakterze opinjodawezy m. Dlatego we 
Francji przyjęto rezultaty rozmow7 lon­
dyńskich bez entuzjazmu, ale też i l>ez 
zbyt wielkiego rozczarowania. Oddaw 
na nie miano już bowiem złudzeń co do 
stanowiska Anglji. Cozatem wszysc\ 
zdają sobie sprawę z tego, że kwcsfję 
stosunków I rancu.sk o-nicmieckich może 
uregulować dopiero ten rząd który zo­
stanie ntwmrzony po przyszłych wybo­
rach. J. B rzęków  ski.

w pociąg. Przywiązali.
Sunie długi pociąg w7 stronę moslu 

Lokomotywa zieje żarem. Zaphrwa nas 
deszczem ognia. Nasuwam kaptur na 
głowę i przez szparę jednem okiem jia 
trzę na świat. Jedną jedzfemy godzinę 
i drugą Pod kołami wagonu dudni most. 
Długo, długo. Podobno najdłuższy w 
Indjach

Ich, u nich wszystko jtfift naj. Nnj—  
większe, piękniejsze, biedniejsze, bogat­
sze —  niema średniej miary

Pod wysokim mostem błyszczy rzeka 
Sone. Białą, księżycową poświata zalany 
piach, jak woda. Mile mile. A krętym 
wężem snuje się trocnę ważkich stru­
mieni wody o ciemniejszym refleksie. 
Zamykam oczy. Otwieram. A piach jest 
wciąż jak w7oda. a iskry sypią w oczy. 
Spać. Spać.

Zgrzytają zwrotnice. Lokomotywra nas 
ciągnie gdzieś w ciemny kąt. Kroci, w eks 
luje. Stanęliśmy n nasypu.

Nasz towarzysz podróży nadjeżdża 
sam. Uśpionego braciszku wysłał pocią 
giem do Calcutty.

Ruszamy. Stach nie ma Światła. 
Wciąż zarzuca świece, tracę przytom­
ność. Biję głową o bańkę z oliwą Staje­
my pod jakimś mostem. Stach nie może 
dać rady ze świecą —  wciąż zarzuca. 
Jedziemy cały czas za wo>lno.

Ślizgając się jx> zeschłej trawie zjeż 
dżumy z nasypu wdół pod drzewa, ['ani 
przyrządzam trochę jedzenia i śpię. parę 
minut zaledwie. Hindus kist półżywy. 
Słuch mu siłę prowadzić motor dv.it ń i 
noc. Dojirnwdy nie wiem skąd.

Po godzinie po.dojn decydujemy je­
chać daleji Spać nie sposób Motory nie 
mogą zjechać z drogi, a całe czas jadą 
naładowane szutrem i kamieni.mii wo 
łowe zaprzęgi bez świateł.

Mamy wjechac w  dżunglę jeszc. e lej 
nocy7. Tak informuje nas doktór. Nabi­
jam karabin biorę go do ręki Co chwila 
zapadam w sen i raptem się budzę. 
Zda je mi się, że karabin z reki wypada, 
lut) lecę główną w dół

Stach mnie budzi co jakiś czas. Nic 
nie pomaga

Dnieje. Otwieram oczy i widzę jakiś 
zupełnie inny kraj. Szerokie brunatno- 
czerwone pola. Chały kryte strzecha, 
gizecznie uczesane czapy, jak na obraz 
ku.

Jesteśmy już w  Bengalu. Ale dżungli 
w nocv nn było. Wyglądamy7 wszyscy 
treji jak widma w  s/arem świetle przed 
śwrtu. Zaspano słońce wstaje. Budzą się 
wioski i wozy śpiące przy drodze. Za­
czyna się normalny7 poranny ruch. My 
cie zębów7, kąpiel w «trnmykaeh i pod 
studnią

%
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Nowe szlaki rosyjskie] młodzieży
emigracyjnej?

(3 marca ukazał sit* mój artykuł 
Emigracja a Sowipty . w którym poru 

szyfer u u.stosujikowajiie się emigracji ro 
syjskmj do zmian w Sowietach. Wska­
załem przy fej okoliczności nu nawo!) 
wonią Mjliukowa do bard, it-j reulistycz 
nego podejścia do problemów nowej Ro 
sji, niż ciągłe wykrzykiwani! bolszewi 
kom i jałowa negacja -wszystkiego co 
się dzieje w Rosji.

Pisałem: „Czy jego nawoływania znaj 
dą odgłos wśród emigracji rosyjskiej, 
szczególnie wśród młodzież) emigracyj­
nej? Gzy nawróci się do współpracy z 
narodową Rosją, która, zdaniem Miliu- 
kowa, w drodze ewolucji powstaje w 
Sowietach11?

Wcześniej, niż tego się mu/nu było 
spodziewać otrzymałem odpowiedź na 
to pytanie.

10 marca ukazał się w Wilnie nowy 
dwutygodnik rosyjski „Smiena“ , któr) 
podaje za „Robotnikiem1', że niejaki 
Władimir krasnow pertraktuje z wła­
dzami sowieckiemi w sprawie powrotu 
do Rosji 30 000 cmjgrantów rosyjskich 
młodszej generacji, którzy „wychowani 
w warunkach diunakratjcznyeh me 
chcą walczye z rządem sowieckim, lecz 
chcą uczciwie pracować <1 la dobra oj 
czyzny".

, Nmiena11 Występuje przeciwko reak 
cyjnej ideologji emigracji rosyjskiej, 
która narzuciła -młodemu pokoleniu Ho 
sjan zagranicą swe wstecznietwo: ,,Mło 
dzież rosyjska nie chce wspólnie ze swy 
mi staruszkami opluwać bohaterskich 
wysiłków własnego narodu, który w cią 
gu 18 lat potrafił przebyć kolosalną dro 
gę od średniowiecza do budownictwa na 
gigantyczną skalę. Młodzież rosyjska po 
winna wcześniej lub później odrzucić 
o]>cy ciężki, i niepotrzebny balast —  
zgniłą ideologję starej reakcji i wyrobić 
sobie własną opinję, zdobyć się na włas 
ną ocenę zachodzących w- święcie 
zmian'1. Dopomóc młodzieży rosyjskiej 
W leni przewartościowaniu wartości —  
takie oto zadanie staw-ia sobie nowe pis 
m o.

Kierunek, w którym to przewartoś 
ciowanie ma się odbywać jest zakreślo 
ny aader wyraźnie- chodzi o wyrobie 
nie kontaktu ideow-ego z rodakami, któ 
rzy pozostali w Kraju. Wyniki tego prze 
wartościowania są też łatwe do przewi 
dzenia: skoro aprobuje się eksperyment 
sowiecki, emigracja staje się bez.ensow 
ną, a więc —  „łączmy się z narodem" i 
„GajJa trojka11 na o jczyzny łono-..

Dardzo to dobrze i świadcz) o nie 
przeciętne^ inteligencji gdy młodzi emi 
granci dochodzą do wniosku, że Rosja 
to nie w Paryżu, nie w Jugosławji i bo 
dajże nie w Wilnie, lecz w Moskwie,

Penzie luib Kałudze... i że tam .-robiono 
dla kultury rosyjskiej znacznie więcej 
za te 18 lat, niż na emigracji

Zresztą, o  ile nowa Rosja otworzy ro 
syjskiej miodziezy emigracyjnej drogę 
do powrotu na ojczyzny łono, młodzież 
ta niewątpliwie będzie posiadała lepsze 
możliwości urządzenia się, niż na ob 
czyźnie w -dobie wszechświatowego kry 
zy.su

Czy jednak rząd sowiecki bez wszel 
kich ograniczeń wpuści do kraju te 30

tys. młodzieńców pod dowództwem pa 
na Włodzimierza Krasnow-a? Czy wy 
starczą mu wyrazy skruchy i zapewnie 
ma o lojalności9 „W  Moskwie nie wie 
rzą temu11, pisał niegdyś Ilja Eliren 
burg. W  Moskwie -mogą zażądać dowo­
dów rzeczowych naw-rócenia się. „Śmie 
na“ , o ile zrozumiałem, rości sobie pre 
tensje rów niez do  reprezentowania mło 
dego pokolenia „tutejszych Rosjan11.

Czyżby dn ia ła  cli namówić do... 
emigracji do Sowietów-? S p .

L o t  sowiecki 
kr«g|o* polarnych

M OSKW A. (F ; | Lotnicy sowleeej W o d a  
pla.iow i Maehotnik p o jf imujij w  najbtlia/yck  
dniach na uwóeh apara ach spec:alnie prsy- 
stnsowanych do lot w  po a uych podróż z Mo­
skwy do ziemi Fran iszkit-Józcfa prze? N ow a  
Ziemię. Lot ten do oiizi do skutku po m  
pierwszy. Nad morzem po liędzy Now ą Ziemią 
a zatoką Cicha lotnicy lecieć oędą t»5# kim.
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Pcwddź w H
M ADRYT. (Pa l.) W całej H iszpanji pada w 

dalszym ciągu ulewny deszcz. Rzek t Gnadal 
kw lw ir wystąpiła r- nrzeg .w. B  ile ary w  Se ­
willi stoją poci woną. W  prowincjach Linda 
drem. Toledo 1 \ r .ia  o l irzym e i b  .z - r j  pól 
uprawnych znajdują się pod wodą, W pro  
wincjl Cui-iKa pa-lji ni g.

Rząd argentyński wydal ostatnio nową wrję 
znaczków pocztowych, na których zaznaczono 
czarnym kolorem tery tor jam  Argentyny, w łą ­
czając do tego tery tor jum tak/e wyspy Fal- 
klandzklr. Rząd angielski zgłosił z tego powodu  
protest. Falklandy nalcż.ą nowiem, jak  wlano- 
ino, do Anglji. 'lypow y  spór dyplomatyczny, 
spór papierowy, jakiby wynikł także, gJyby 
np. rzad -hiszpański wydał mapę półv, yspu Pt 
renejskiin i Gibraltar oznaczył kolorem tym 
samym co resztę Hiszpanii. Lub gdyby up. 
rząd wioski wydał znaczki, na których Maltą 
czy Korsyka figurowałyby jako posiadłości wło *** 
skie.

JAK JEST N A PR A W D Ę ?
W laseiw ip Falklandy są zaludnienie przez 

Argentyńczyków, tak jak Gibraltar przez His* 
panów a Malta przez W łochów, Biorąc rzecz 
etnograficznie czy geograficznie Falklandy po 
winneby należeć do Argentyny, Archipelag 
Falklandzki leży opodal brzegów Argentyny; 
ukształtowanie- pionowe wysp żywo przypomina 
pniudulową Argentynę; podobnież klimat, flora, 
fauna, ludność Niechże jednak kto spróbuje  
odebrać od Anglików tę ich pierwszorzędną 
bazę morska na wodach poluduiowo-zacliod  
niego Atlantyku! Zje djabia zanim tego doko­
na. Nad Falklaunaini powiewa flaga brytyjska, 
której strzegą okrę‘y wojenne króla 1-żdwarda. 
Te same okręty co 22 lala 'emu zniszczyły przy 
tychże Falklandach niemiecka eskadre admi­
rała vo * Spec.

F A L K L A N D Y .
Gdyby Falklandy nie sianowłty baz;, ungicl 

sklej floty wojennej na Atlantyku, niewiele by 
się o nich powiedzieć dalo. Archipelag skindn 
się z dwóch, przedzielonych cieśniną wysp więk 
szych: Wschodniego 1 Zachodniego Falklandu  
oraz mnóstwu ugrupowanych dokoła wysepek 
mniejszych i najmniejszych, przeważnie dzl 
kich, skalisty cii i riiezamicszWulylh. krajobraz  
Falklandów jest typowo wyżynny. Roślinność 
uuoga. Przeważają Irnwe. eo pozwala na sto­
sunkową rozw Iniętą hodow lę owiec. Łatwo się 
domyśleć więc, eo skhcla się na eksport falk- 
landzkl: wcina, skóry, bij, tran wielorybi, ryby 
— ot i wszystko.

WIELKORZĄDCA MINIATUROWEJ KRAINY
Falklandy liczą całej parady 2 'L  tys. lud 

troili. Temniemniej mają angielskiego guher 
natura, będącego zarazem wodzem naczelnym. 
Gubernator urzęduję w  „stolicy— Falklandów  
zwanej Portem Stanleya i liczącej aż... 000 
mieszkańców. Mało tego. Gubernator sprawuje  
swp nieskomplikowane rządy przy pomocy 
dwóch rad: ustawodawczej i administracyjnej. 
Ciało ustawodawcze składa się z posłów wy

bleranych i 2 mianowanych. Razem więc ..par­
lament*4 falklandzki liczy 5 członków. Rada ad 
ministracyjna czyli organ wykonawczy na ar- 
chrpeiagu, stanowiącym przedmiot papierowego  
sporu dwóch państw sklaoa się z 4 osób. W y  
starcza to najzupełniej.

W Z G L Ę D Y  H ISTO R YCZNE.
Pragnąc ustalić zagadnienie przy należności 

Falklandów, a rarzej zbadać z możliwie naj­
większą dozą bezstronności kwestję: czy Fa lk ­
landy powinny należeć do Argentyny tzy też 
Anglji. niepodobna pominąć względów hlsto 
ryeznych. A więc, kto jiierwszy cd k r jt  F a lk ­
landy? Anglicy: Davts i Hawkins. Odkrycia 
swego dokonali ci dw aj żeglarze w końcu XVI 
wieku 1 nazwali wyspy- na cześć trzeciego Ang­
lika lorda Falklandu. Okoliczność ta nie prze 
szkodziła żeglarzom francuskim ochrzcić Falk  
tandy mianem Mnlwin. Znowu więc powstaje 
kwestja: Falklandy czy Malwlny?

A teraz dalsza kwestja. Pierwszą osudę na 
archipelagu założyli nie Anglicy a słynny pod 
różnjk francuski z końca X V III w. Buugntn 
ville. Osaua nosiła francuską nazwę: Porf
lułuis Dopiero w  kilka lat potem Anglicy się 
spostrzegli 1 zntożyil port F.gmont. Może więc 
Falklandy uznać za wyspy francuskie?

n o w i ; k o m p l i k a c j i -;.

Za czasów Bougainvfile‘a  wyspy wpaaly w
i-ęce hiszpańskie. W ypłynął więc irzcci konku­
rent. Hiszpanie długo się jednak nic utrzymali. 
W ypłynął bowiem nn widownię czwarty kon­
kurent: Argcntyezycy, którzy w  początkach ub. 
stulecia zaludnili p  ,łc dotąd Falklandy i za­
częli odtąd rościć do Falklandów dosyć solid 
nie umotywowane pretensje. Jednak Anglicy 
niewiele sobie z tych pretensyj robili. Usado  
wiw.szy się w  188,1 r. niedobre na 1 alklandacli, 
siedzą tum moeno po dziś dzień i zapewne sie­
dzieć będą do końca świata, o  ile nic usunie 
ich stare*ad jaki kataklizm w rodzaju katastro 
fy z platońska Atlantydą.

B ó l PO D  FA LK LA N D A M I.

J< st jeszcze jeden wzgiąd, który każe Angli­
kom mocno się trzy mać F'alklandów. Oto F’alk 
iandy przyniosły A n g lji w czasie wojny świato­
wej wspaniałe zwycięstwo morskie nad M cm  
cami. Bitwa |H>d Falklandami —  to jedna z 
najchlubnk-js/ycli hart marynarki angielskiej. 
Dnia 8 grudnia 1914 r. eskadra brytyjska, zło­
żona z 2 krążowników bojowych („łnvincibl,‘“ 
i „lntlexiblcu —  nomen omen), 3 krążowników  
pancernych, 2 krążowników lekkich i 1 okrętu 
pomocniczego zniosła niemal doszczętnie z po­
wierzchni w-od> eskadrę niemiecką w składzie:

Słonce już świi "i jasno, gdy stajemy 
przód małą wioseczJką. by spytać o dro 
gę do Ruddha-Caya.

Obrazek przeniesiony żj wcem z krań 
eów słonej pust)ni Ralndżystaini. Pła- 
ska, gliniana chata. Riały j»iacli Zrąb 
czarnej, jak węgiel skały i .samotna pal 
ma daktylowa. Rrak jedynie białego wiel 
bląda

U wrót chaty wnuigła bcngalka go­
tuje strawę w czarnym garnku. Dużo 
srebrnych zausznic i bransolet. Na nagie 
ciało zarzucone białe sari z czerw on*, ni 
szlakiem, .lakoś inaczej. Jak greckie s/a 
ty, naturalnie, swobodnie. A na ramio­
nach czarne tatuowane Prćgi lygrysie.

Zielone drzewo bardzo stare, wspa- 
uiałe, .święte i potężne, jak domy. Taki) 
/ocienioną drogą z.bćLLżjuii) s ię  do Goya,'

Zda je mi się wciąż, ze jiorn już skrę 
cić. Pytamy —  z;i cztery tnilc.

Małe miasteczko nazywa się Sherghat. 
Jest tam stacja Jx*nzyno\va i dynie przy 
drodze. Wiozę Inka jedną od Sasaram. 
Szelmy wmówili memu chłopcu ordynat 
ną dynię do gotowania, gdy oheitliśmy 
melona. Opowiadali, że lepsza i Slarh 
ją kupił Leży pod przydrożnem drze­
wem. Gnije, lub wrony ją zjadły. Golo 
w-ać nic mieliśmy ani czasu, ani ochoty.

Skręcam) na wąską polną drogę. 
Kwitnące purpurą drzewa. Niczeni jarzę

biny. Błękitny strumień, kąpią się dzie­
ciaki. Strasznie czuję się zmęczona i bra 
■dna. Chcę się wykąpać. Stach ma inne 
rzeki na mapie. Ta mu nit odpowiada 
Niestety. Bo nie prędko znaleźliśmy s!u 
anię, a wszystkie rzeki wyschły, jak na 
mapie.

Jedziemy, jedziemy, a Gaya me \m 
lać. Dwadzieścia j ‘*dna mila przedłuża 
się straszliwie. Co parę minut zwalnia 
my. Doktorek ledwo dotrzymuje nam 
kroku.

Gaya Kręcimy się wąskiemi ulicami 
starego miasteczka Rozrzucone na wzgó 
rzach, a kręgiem jeszcze wysokie górki 
Na szczycie jednej z nich mała świąty­
nia i kamienne schody wiodące na 
s/oz11 434 stopnic z kamienia wykuł 
maharadża Gwaljuru w żlebie skalnym, 
by wierni mogli wspiąć się do wysokości 
jego świąt) ni.

Mój chłopiec je ,t tak strasznie zmę­
czony, że me chce iść zwiedzać. Nie ru­
sza się od motoru. Idę z dokiorem. Ten 
niby był już parę raz.) tuta j. V\ id/ę, że­
nię ma pojęcia co gdzie się znajduje. 
W  yslarczy —  zaptwnia mnie że jesteś­
my już w  Buddha Gaya.

Przyplątał się bramin od świątyń 
Wlecze na-, po schodach na piętra i pię 
terka.

Wchodzę po kamiennych schodach

2 krążowników pancernych („S ch am h crs f. 
i „Gneiseiuiu1’), 3 krążowników lekkich ( ,N'fim  
berg**, „Lcipzig** i „Drezdcti ‘) oraz 3 okt-i I6w  
pomocniczych. Z eskadry niemieckiej oia la*  
tytko m aij „Dre.sden" i 212 ludzL Reszta okrt 
tów i załogi z wiceadmirałem hr. von Spec na  
czele poszła na dno. Straty angielskie wyniosły  
zaledwie 0 zabitych i 19 rannych. Adm iraf 
Sluidee mógł być dumny.

Jakże w lęr Anglicy m ają nie protestować, 
gdy Argentyna, chociażby nawet tyiko na ł.nac« 
kach pocztowych zagarnia F'alklandy —  świad  
ka triumfu oręża angielskiego sprzed 22 lata

N E W .

Zapisz się na cztonka £.. (? 5£. £f. 

(u i. Ze lrp o ti’*kirpG f\r. 4 )

n A

w dzielnice świątyń. Z jednego piętru 
i pirdwórl a w drugie. Zacisznie. Jasno. 
Upalnie. U szczytu gmatwanina śv,iąhn 
poświęconych Sz-iwic, święte-drzewa i wi 
dok przi?d siebie na pola i góry

Tu wyduszam z kapłana kierunek 
drogi do Buddha Gaya. Zwiedzamy jesz 
cze jedną starą światyaiię Kali, czy Dur- 
gi i świątynię królów gdzie mieszkają 
łiraimni, jak w prywatnym doinu.

Mam dość hindu. Mam <los, Sziw). 
Ńwictej krowy, bvka, lingamów, całej 
tej zmysłowej pogańskiej adoracji siły 
rozrodczej. Chcę trochę ideału, oderwą 
nia się od z i orni.

Decydujnny się zaraz jechać dalej. 
Zwiedzi, i wtedy odpocząć. Nasz dok to 
rek chce zostać w Gaya, przespać się i 
zjeść, co i nam zaleca. Ale jeżeli my je- 
dziemy —• on również.

Ruszamy Oglądam się wstecz, widzę, 
że siada na motor. Zakręt i tyleśmy go 
widzieli. Zapodział się gdzieś, znikł. Zo­
stał, czy djabli go wzięli —  nie wiemy. 
Nie zdążyliśmy wziąć jego nazwiska, ani 
zrobić fotografji, Zostanie jako przecho 
dzień Dezimiinny.

( I )  c. n .)

, W  em w szystko** 
i „W it*!* ,  z e  mc nie 

w e m "
W ied za  o o tacza jącym  świecie nie/a wsie  

i nie w szystk im  w ych odz i na dobre.

Z dobyw an ie  podgh idow o  i puszczan ie w obieg 
p og lądow o w iadom ości o b liźn ich  —  stanów r 
jfd en  z n a jb a rd zie j popu larnych  sportów .

Zw łaszcza  u nas »  W iln ie , gd zie  się zna 

w szystk ie tw arze  aż do znudzenia. Są tacy. 

co bez trudu i zupełnie bezin teresow n ie  m oga  

w y ło żyć , kto z k im , jak  i za co, aż do trze 

c iego poK olen ia  w łączn ie.

Naturaln ie —  n ikt takim  „b io g ra fo m " i~  
am atorstw a żadnych  danych an i fa k tó w  me., 

w aży  się za zw ycza j kw estjonow ać. Za cenę 

„św iętego  sp ok o ju " w ysłuchu je się w szystk iego  

i we w szystko w ierzy . O czyw iśc ie  gońcem , roz 

noszącyni tego rod za ju  w ied zę  o bliźnich ' jes* 

w y łą czn ie  język , a ca ły  proces nosi n azw ę  

p lotkow an ia .

Od p ew nego  czasu zaczęto wy chodzić  w- W a r  

s/awic- sporej ob jętości p ism o p. t „W iem  

w szystko". P erjod yk  ten nosi delikatny pod  

tytuł „tygodn ik  aktualności". O lb rzym ie  arfy 

kuły roznoszą u rbi et o rb i zaku lisy najsensit 

c y jn ic js z )c h  spraw  i sprawek —  w szystko  n a ­
turaln ie p ływ a w sosie kom entatorskim . Są i  

rubryki satyryczne, tak .dow c ip n ie " p row ad zo ­

ne, że ustalenie tożsam ości o fia ry  n ic przed  

staw ia żadn e j trudności. P ism o ży je  na nie­
szczęściach. nie uznaje pryw atności, w prow a­
dza nas chętnie i na gapę w  orb itę  w szelk ich  

skandalów  -i tragedy j. N arazić  ŚYilno jest szcztj 

ś liw ie „p om ijan e ", a le  Zakopane ju ż figu ru je ;

„R a le tn iczka  S. S. w yw o ła ła  w  zakop iańsk im  

„B ris to lu " n iezbyt p rzy jem n e  zajście, któregi 

m m tiiym i bohateram i stało się dwu panów 2 » 

najlepszych  s fe r  tow arzysk ich ".

O czyw iśc ie  bardzo nie w ypada1 wywoływać, 

zajście w Br,stołu ale ju ż jak  tak w ypadn ie 

— to poco zaraz baw ić  się w m agiel i  za w ia d a ­

miać n iedyskretn ie c zy te ln ik ów ?

N a jgo rze j, że pism o rob i i  tego sobie m e­

todę:
„P ow odem  sam obójczego  strzału m łodego t 

bardzo u la len tow anego  rzeźb ia rza , nana N 

k tóry przebs-wa obecn ie na kuracji w  szpitalu 

śv . Iitićba, była pow ażna p rzegrana w  karty 
w jednym  z osław ionych  k lubów  b rid żow ycb  

s to licy ".
P ew ien  m ądry f i lo z o f  p ow ied zia ł: „W iem . 

/.o n ic  nie wiem* .
„T y go d n ik  ak tu alnośc i" jest innego zdania, 

w ie w szystko".

W y d a je  się to m alutką przesadą. N ic  w*e 

p rzedew szystk iem  e lem en tarnej rzeczy, że  -1*1 

żaszczaw o nie b ju t".
W o gó le  całe „p rzed s ięb io rs tw o" budzi 

dreszcz. arnik.
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Widmo głodu na Polnsću
Pijaliśmy już w swoim czasie o kię 

skach które nawiedziły w tym roku Po 
lesie. Pierwszą z nich był pożar stogów 
S iana ,  stojących w polu. Pożar ten objął 
wprawdzie niewielki obszar i zniszczył 
stosunkowo mały procent ogólnych zbio 
rów siana na całein Polesiu, jednak w 
gminach, w których doszczętnie strawił 
całoroczne pokosy, był zwiastunem bar 
dzo ciężkiej zimy i jeszcze gorszego 
przednówku- W  zdmie natomiast przy 
szła klęska odwilży, która uniemożliwi 
ła przez parę miesięcy zwózkę siana z 
bagnistych łąk do gospodarstw Klęską 
tą zostały objęte wszystkie powiaty 
Polesia, w których występuj;} większe 
skupienia jezior, rzek i bagien. Stogi 
siana, stojące w wodzie na łąkach, za 
<5żęły gnić. Ludność wiejska, nie mając 
siana na karmienie bydła, musiała użyć 
na ten cel zapasów ziarna. W  niektó­
rych miejscowościach wogóle zaczęto 
wyzbywać się żywego inwentarza Sy­
tuację uratowały nieco 10-dniowe mro­
zy wt lutym, które pokryły dość grubym 
lodem jeziora i bagna. Poleszuk mógł 
zwieźć siano. Niestety odwilż spowodo­
wała już dużo strat. Poleska Izba Rolni 
cza oblicza, że straty na sianie na zato 
pionych terenach wynoszą do 30 proc. 
Oprócz tego ludność Polesia przez dłuż 
szy czas w okresie tej zimy była pozbn 
wioną pracy przy eksploatacji lasów 
F ikt ten rów nież w dużym stopniu za 
ciążył ma głodowych całorocznych bud 
żetach Poleszuków.

Obecnie na Polesiu nadszedł przednó­
wek w  całej pełnj i grozie Na przed 
nówTku wogóle wieś poleska przebywa 
ciężki okres nawet w wypadku normal­
nych urodzajów Szczególnie dotyczy to 
powiatów wschodnich —  pińskiego, łu- 
r.inieckiego i kamierwkoszyrskiego. Kię 
ski zaś tej zimy postawiły Polesie w te 
gorocznyin przednówku wobec widma 
głodu. W  szeregu powiatów brak jest 
nietylko cldeba na codzienne potrzeby 
lecz niema ziarna ma zasiewy i wiido- 
ków na zdobycie tego ziarna. Oczywiś­
cie taka jest sy tuacja obecna i pozosta­
nie taką nadal, jeżeli nikt Poleszukont 
nie przyjdzie z .pomocą Powstał już jed 
nak szereg komitetów, które zbierają 
ofiary na dotkniętych klęskami na Pole 
siu. Pewne sumy przeznaczyło puńst 
wo.

Wileńska Izba Rolnicza wrzorent in­
nych Izb Rolniczych odwołała się do 
organizacji Kółek Rolniczych z prośbą 
o ofiary na rzecz Poleszuków Jednakże 
ze względu na własną ciężką sytuację 
Wileńszczyzny w’ okresie przednówku, 
nie można spodziewać się większej iloś 
ci ofiar szczególnie w  produktach roi

Z łó ż datek na pom nik  
M arszałka P iłsudskiego
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nych z naszego terenu. Trudno, jesteś­
my sami biedni. Należy spodziewać -się 
jednak, że damy tyle, na ile nas będzie 
stać. Szczególnie, jeżeli chodzi o teren 
wiejski, należy apelować do ofiarności 
właścicieli większych majątków.

Poleskiej Izbie Rolniczej chodzi mię 
dzy innemi także o to, aby z terenu by­
ty nadsyłane wiadomości o posiadanych 
na sprzedaż przez producenta produk­
tów rolnych. Komitet bowiem, udziela 
jąc PoleszLikom pomocy w naturze, bę­
dzie dążył do ominięcia kosztownego 
pośrednika. Informacje takie należy nad

syłać do w dońskiej Izby Rolniczej.
Ministerstwo komunikacji przyrze­

kło dać pewne, ulgi kolejowe dla traii 
sportów żywności przeznaczonej dla gto 
dujących Poleszuków (w).

* * *
7. in ic ja tyw y w łaściciela firm y  Warszawska 

Spółka M yśliw ska  oddzia ł w  W iln ie  przy ul. W i 

tomskiej ottuieram y listę o fia r  na głodu jących  l ’o 

lesznków. Warszawska Spółka M yśliw ska wpła­
ca 10 i lo ty c h  i w zyw a do dalszych o fia r  ku- 

p iectwo wileńskie, rozpoczynając zbiórkę tańcu 

sz.kową. Juli'o podam y spis w ezw anych  przez 

t<; firm ę do składania dalszych o fiar.

SENACKA KOMISJA ADMINISTRACYJNA
przyjęła projekt ustaw y o uboju zw ie r zą t

w  brzmieniu sejmowem
W A R S ZA W A . (Pat). W  dniu dzisiejszym ko 

misja administracyjna senatu rozpairywata pro 
jekt ustawy o unoju zwierząt gospodarskich w 
rzeźniach (ukój rytualny).

Nu posiedzeniu obecni: minister rolnictwa 
i reform rolnych Poniatowski, wiceminister 
przemysłu i handlu Sokołowski oraz dyrektor 
departamentu ministerstwa wyzn. rei. i ośw. pu 
blieznego Potocki. Przewodniczący - orator ue 
iuchowski zaproponował komisji na podstawie 
art. 50 tymezasoc. ego regulaminu obrad sena 
tu dopuszczenie dla złożenia wniosków i ustne 
go ich uzasadnienia senalorów Sehorra i Tro 
ckenhcjnia, nic należących do komisji.

Komisja propozycję tę przyjęta.
Sprawozdawca senator D O B A CZE W SK I, u- 

wypuklając momenty gospodarcze zagadnienia 
regulowanego projektem ustawy, wnosi o przy 
jęcie projektu w brzmieniu, ucówaioncui przez 
sejm, bez zmian.

Minister rolnictwa PON1ATOW  SK1, uzasad 
niając poprawki rządu, wniesione do pierwol 
nego brzmienia projektu ustawy, omawitf tech 
nikę postępowania przy określaniu Tłościowem 
kousuincji mięsa koszernego i wskazuje, że lal 
wość ustalenia tych potrzeb i kontroli nad nie 
mi będzie większa, im bardziej czynności z 11 bo 
jein związane będą zlokalizowane. Minister 
wskazał, że w konsekwencji wprowadzenia w 
życie tej ustawy musi nastąpić zróżnlczkowa 
nie cen w zależności od jakości mięsa ęprzed 
nie, zadnie). W  cenie towaru, będzie gra? rolę 
jego jakość, a  co zptem idzie i transport ren  
mejszycn puriji do o.środkow nardziej zamoż 
nyeh. W  ten sposób obrót mięsem zbliży się 
do warunków handlu, powszechnych na zacho 
dzic Europy. W  końcu minister wskazał, że na 
wprowadzenie nowych warunków uboju wy 
starczy paromiesięczny okres, w  ciągu którego 
zasianą przeprowadzone konieczne przystoso 
wanLa, nowe przyrządy 1 ł p

Senator AlAEEisZEW SKI ztozyi wniosek o 
skreślenie ealego art 5 projektu, wprowadza  
jącego ubój rytualny ograniczony ilościowo do 
potrzeb ludności wyznauia żydowskiego, kam  
imskiego i mahometańskiego.

Sen dr. G ŁO W A C K I, sen. K D U ŁTO W SK I 
popierają wniosek senatora Maie.szewsklego.

Senator D ą B K O W SK I wypowiada się za 
przyjęciem art. 5 yt brzmieniu, uehwaloncm  
przez komisję administracyjno-samotządową 
sejmu.

Senator TR O C K ENIIE IM  wnosi o skreślenie 
w art. 5 w ust. pierwszym postanowienia, któ 
re określa bliżej, w  jaki sposób ma nastąpić 
ograniczenie ilościowe mięsa koszernego, a w

W iosi zo lita ją  się do Jeziora Aszangi

Ib

S.
•  w , s m

i l l l i l i l i l

razie odrzucenia lej poprawki, aby to okresie 
nie ilości mtę.ia koszernego nastąpiło dopiero 
j  dniem 1 stycznia 1938 r. Ponadto składa po 
prawkę o skreślenie w art. 5 postanowienia, o 
tidzicluiliu na sprzedaż mięsa koszernego kon 
cesji.

Senator dr. SC1IORR wnosi o skreślenie w 
ari. 5 postanowienia o moznoSci znoszenia ubo 
ju rytualnego przez uchwały organów stanowią 
cycn gminy w tych miejscowościach, gdzie lud 
oość wyzijgń, wymagających stosowania przy 
uboju specjalnych zabiegów, wynosi innicj ani 
żeli 3 proe. ogółu ludności.

Pozalem zabierali głos senatorowie: M A Lł 
\ O W S K l MARJAN, M A L IN O W S K I M AKSYM IL  
IAN, S T A N IE W IC Z .

Minister rolnictwa P O N IA T O W SK I stwierdza 
Ze rząd uważa za wiążące dla siebie zapewnie 
nie ludności żydowskiej korzystania z mięsa 
koszernego. Nic uważa natomiast za sprzeczne 
i  obowiązującein prawem, że w pewnych wa 
runkach mięso koszerne będzie dostarczane lud 
iiości żydowskiej w drodze transportu z Innych 
okolic. Minister wskazuje na syiuację gosp. da.- 
ezą, jakaby się wytworzyła w wypadku skreś 
lenia art. 5 projektu. S.ą takie możliwości: albo  
ludność żydowska okaże się na lyie kulturalną 
1 postępową, że pogodzi się ze zniesieniem ubo 
ju rytualnego i będzie konsumowała mięto z in 
nego ubuju, niż rytualny. Ta możliwość wydaje  
się nierealną. Jednakże, gdyby ona nastąpiła, 
wtedy sytuacja na rynku mięsnym nic uległa 
by żadnej zmianie i monopol mięsny pozostał 
dokładnie w tym samym stanie, w  którym o- 
becnie się znajduje. Jeżeli natomiast ludność 
żydowska nie uzna innego sposobu ubijaniu 
zwierząt, jak  rytualny, wtedy oczywiście pow  
strzymu się od konsuincji mięsa z rynku kraju  
tvego, a rząd będzie musiał zgodzić się na im 
[M irt mięsa koszernego. Minister wskazuje na 
konsekwencje, jakleby taki stan rzeczy wywo

lał w naszym bilansie handloa ym oraz dla go 
spodarstwa romego. W  końcu minister zazna 
czyt, że poutrzjinuje w całej rozciągłości siano 
wisko rządu, zajęte w  sejmie, no uważa, że to 
stanowisko jest jedyną rei Iną I konkretną urc 
gą, prowadzącą do zamierzonego celu.

Senator DECA KIEW 1CZ ośw iadcza, że z 
tych samych wzgiędów, jak i Jego koledzy, po 
słowie ukraińscy w  sejmie, będzie głosowa! 
przeciwko projektowi ustav. y, a w wypadku  
ztożenia przez przedstawiciela inaności żydów  
„klej poprawek, będzie glosował za temi pc 
praw kami.

Sprawozdawca senator D O B A C ZE W SK I wy 
powiedział się przeciwko wszystkim zgłoszonym 
poprawkom i podtrzymy wal s w ó j  wniosek o 
przyjęcie ustawy w całości w brzmieniu, uchwa 
łonem przez sejm.

W  głosov. aniu wszystkie zgtoszóne popraw k i 
zostały odrzucone i p ro jek t nslawy został przy 
ję ty  w  brzm ieniu, ucliwalonem  przez sejm, bez 
zmian.

P rzew odn iczący  senator Gohichowski ośw iad 
cza że w jednym  z o rganów  prasy żydow sk ie j 
ukazała się in fo rm acja , że kom isja  w  praqtch  
p rzygotow aw czych  do rozpraw y nad pro jek tem  
ustawy o uboju uchybiła postanow ien iom  regu 
lam inu, a w  szczególności, że nie dokonała wy 
boru spraw ozdaw cy. P rzew odn iczący  stw ierdza, 
że na poprzedn iem  praw om ocnem  posiedzeniu  
kom isji został w ybran y na spraw ozdaw cę se 
na ior D obaczew ski i że w szelk ie form alności, 
zw iązane z pracą kom isji, zosta ły zachowane, 
a r.adto kom isja  skorzystam  z przysługu jącego 
je j upraw nien ia i dopuściła do udziału w pra 
ćach kom isji senatorów  Schora i T rockenhei 
ma, nie należących do kom isji. S tw ierd za jąc  to, 
p rzew odn iczący  w ystąp ił p rzeciw ko  ttgo rodzą 
jn  n iew łaściw ym  m etodom  w a lk i z p ro jek tem  
ustawy, k tóre op iera jąc  się na fa łszyw ych  in 
form acjach , szerzą n iepokó j i zam ieszanie,

Wzdłuż i wszerz Polski

Po zdobyciu  przez W ło ch ów  Am ba A ladż i o d d z ia ły  1-ej a rm ji pod  dow ództw em  gen. Santim  
ruszyły *  kierunku je z io ra  Aszangi. Na ilustra cji — kolum ny w  ruarszu na stepie m iędzy 
pasmem gur i wspom nianem  jeziorem , k tóre  stan ie  się w krótce  ośrodkiem  now ych  walk.

—  IL E  W Y N O S Z Ą  D Ł U G I P R A C O W N IK Ó W  

MIEJSKICH W  W A R S ZA W IE . O pracow ano wy 

inki ank iety w spraw ie zadłużen ia p racow n ików  

m iejsk ich , p rzeprow adzon ej p rzez zw iązek  za ­

w od ow y  p racow n ików  sam orządow ych  (u rzęd­

n ików  ro stoł. AVarszawy). Ankieta ob jęła  

1.031 odpow iedzi.

Z ank iety  w yn ika że za ledw ie  3 proe. p ra ­

cow n ików  n ie posiada długu, 45 proc. p ra cow ­

n ików  ma długi do w ysokośc i 3 m iesięcznego 

uposażeniu, 29 proc. p racow n ików  do 6-mie- 

sięcznego uposażenia, 10 proc, do 12-miesięcz- 

nego, 5 proc. do 2 lat i i , 25 proc. p ow yże j 

2 lat.
— SPEKULACJA  M ALEM I M IESZKANIAM I 

W  W 'AR SZAW IE . O bniżen ie kom ornego ty lko 
od mułvch m ieszkań oraz zw o ln ien ie  ich od 
podatku loka low ego  spow odow ało  nową falę 
spekulacji inałem i m ieszkan iam i jedno • dwu 
poko jow em i. M ieszkań takich jest w ogó le  b 
mato w W arszaw ie .

Spowodu ogrom n ej przew agi popytu nad 
podażą odbyw a się istna licytacja  p rzypadkow o 
zw aln ianych  matych m ieszkań w śródmieściu. 
Cena dw u poko jow ych  m ieszkań z łazienkam i 
dochodzi do 1.800 zt.

—  SK AZANI ZA POSLI G IIY .AM E SIĘ  GOD  
LEM  P A N S T W O W E M  DLA  C E LÓ W  RE K LA ­
M OW YCH. W  Sadzie Okręgowym w Gdyni 
'.oczyta się rozprawa karna przeciwko firmie 
Józef I etter, eksportującej do Polski poinarań 
eze palestyńskie. Przeilstwiriele tej firmy na 
Gdynię Rrich i  Arbus oskarżeni byli o to, że 
do celów rebiumowyeh nadużywali godfa pań 
stwowego. mianowicie sprowadzili w  grudniu 
roku ub. nu rynek transport pomarańcz opa­
kowany w  bibułki ozdobione ortem polskim. 
W  wyniku rozprawy Reicha skazano na 4 ty 
godnie 1 Arbusa na 3 tygodnie aresztu.

—  B U D O W A  „T Y T A N A 11. Budujący się w 

stoczni gdańskiej dla Żeglugi P o lsk ie j n ow o ­

czesny h o low n ik  T y ta n ", ma w  dniu 25 b. m 

odbyć p ierw szą jazdę próbną.

—  N O W E  A R E S Z T O W A N IA  P O  ZAJŚC IACH  
W  P R Z Y T Y K U . W  zw iązku  z za jśc iam i w  P r z y ­
tyku p rzep row ad ziły  w ładze bezpieczeństw a 
dalsze aresztow ania. Zatrzym ano jeszcze trzy  
osoby. O gółem  pozostaje ’ w areszcie pod zarzu 
tem udziału wr za jściach  37 osób.

—  P A N I S O ŁTY S  W  SPÓ D N IC Y . Radu gro 
m adzka w  R obakow ie, pow. m orski, w yb ia ła  
sołtysem  kob ietę p. Martę B ertrand .-N a  stano­
wisko to, odkąd istn ieją na wybrzeżu  urzędy 
sołtysów , p ierw szy  raz wybrana została kobieta

W y b ó r  za tw ierd ziły  w ładze adm in is lracyjne 
w W ejh erow ie .

-  T O R U Ń  R aD ZI O N O W Y M  P R E Z Y D E N ­
C IE  I P O M N IK U  K O P E R N IK A , f t a  odbytem  po­
siedzeniu Rauy m ie jsk ie j w  Torun iu  jednym  
z punktów  porządku obrad by ła  sprawa w y  
boru now ego p rezyden ta  m iasta, gdyż kadencja 
obecnego prezyden ta Bolta up ływ a z dniem  29 
lipca r. h. Rada m iejska uchwaliła rozp isan ie 
konkursu na w aku jące stanowisko.

Na tem samem posiedzeniu uchw alono ró w ­
nież przebudow ę cokołu pom nika K opern ika, 
w celu poszerzen ia jezdn i i w yrów n an ia  chod ­
nika, gdyż obecny cokół ham uje bardzo ruch 
ko łow y • o raz utrudnia p ieszy. W  ten spusób 
została rozw iązana sprawa przesunięcia pom ni 
ka b liże j ratusza lub przen iesien ia na inne 
m iejsce, co do k tóre j byty sprzeczne zdania.

W ysokow artościow y P O R T l t t N D

C e m e n t  „WIIE&”
wagonowo I detaliczn ie —  p o leca  firm a 

P r z e d s i ę b i o r s t w o  H a n d l .  - P r z e m y s ł o w e

M . D E U L L  f cS
Biuro: J ag ie lloń sk a  3— 6, te le fon  8 11 

Skiady i boczn.: K ijow ska 8, tel. 9-°9
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Pamiętai o funduszu  
O brony M o rsk ie j!
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mmiuifHZEzpuse Kto Im Ka2e bronie?
„SOCJALIZM W O JE N N Y44 W ŁOCH.

Prof. K. Zakrzewski pisze w  „Polsce 
Zbrojnej44 o doniosłych zmianach, jakie 
zaszły we Włoszecn.

Ostatnie kroki gospodarcze rządu w łoskie 
go zm ierza ją  —  według o fic ja ln ego  kom en­
tarza —  do zrea lizow ania  „jed n o lite j organi 
zucji op iek i nal oszczędnością, kontroli insł) 
tucyj k redytow ych  i rynku pap ierów  wartoś 
c iow vc łi“ . Nawet w edług tej ostrożnej forinu- 
ly państv,o w łosk ie k ładzie rękę na bankaeli 
i na giełdzie, ‘U zatem  na wszelkich d źw ig  
niach p ryw atnej gospodark i kapitalistycznej. 
Mus.solini upaństw ow i! kredyt P rze jaw iło  się 
to przedewszy-stkiem v. Upaństwow ieniu Ban 
ku W łosk iego  \kcjc em isyjnego banku w ło ­
skiego zostały spłacone według b ieżącego, 
oczyw iśc ie  o fic ja ln ego  kursu gn id ow ego , a 
now y pakiet akcy j p rze ję ły  kasy oszczędnoś­
ci, instytucje publiczno prawne i ubezpiecze 
niowe.

T o  zarządzen ie— w raz z szeregiem  innych 
'zm ierza jących  do ustanowienia >ścisłej kon 
troii rządow ej nad procesam i kap ila iizacy jnc 
ini i in wesiycy jnem i —  idzie po lin ji nacjona 
lizm u, przejaw .ającego się w stanowczej po ­
staw ie W łoch  walczących  w Yiryce, przeciw 
ko instytucjom  m iędzynarodow ym  i w ielk im  
m ocarstwom , w yw iera jącym  na rząd włoski 
presję .w kierunku kom prom isow ej likw idac ji 
„awantury abisyńkiej. A le  zarazem  zarządzę 
nia w łoskie idą po lin ji socjalizm u, k tórego 
idee nie b y ły  zresztą nieobecne w  r. 1919 
p rzy  narodzinach  ruchu faszystow sk iego  i |e 
g o  ideo logji. „M ussolin i WTaca do szkoły, z 
k tó re j W y s z e d ł"  —  orzeka „L a  Republiąue", 
organ lew ego skrzydła radykałów  francuskich 
—  ,.W rogow ie  faszyzm u —  < iągnie dalej 
E m iłe  Rocke na łam ach tego  organu —  mu 
szą rów n ież stw ierdzić tożsam ość swych po 
stulatów z przeciw n ikam i z d rug ie j strony 
barjery. Buch i  środki są p rzeciw ne, ale po 
stronie fasz; s 'ow sk ie j wcale nie oszezędza 
się kap ita lizm u".

REPRYMENDA.

Czytelnicy nasi przypominają sobie 
umizgi, z jakienii <lo MronJiictwa Naro 
Jowegu zwrócił się konserw atj w ny 
„Czas" proponując utworzenie „wspól­
nego frontu” prawicy, Endetty okazali 
się na wdzięki „Czasu" nieczuti i ofertę 
w spo*sób dofsc ostry odrzucili. Bo —  nie 
ma prawicy i lewicy —  jest tylko ruch 
narodowy, utory i i d.  A  prawica i le­
wica Lj wymysł radykałów. Cisze o tem 
wyraźnie w „Warszawskim iJz.eiuuKii 
.Narodowy ni** p Rybarski.

i*odział iia p raw icę  i lew icę p row adzi do 
lego, by zbudować m osty m iędzy lew ieą sa­
micy jną i lew icą opozycy jną . R óżn i radykał 
ni sauatorzy nie dadzą się zakasow ać śocja i 
storn w  rzucaniu skrajnycn haseł. Perspek 
tyw y frontu  ludow ego są w ięc  bardzo rozle  
gte. Zależy komuś na tem, by  przez wysuuię 
cie radykalnego program u społecznego zep ­
chnąć z o\zu społeczeństwa w ie lk it  narodo 
we zagadnien ie, w szczególności spraw ę ży 
dowską. Tein  się za jm u ją ci, k tórzy działa ją 
na tyłach udowego frontu.

A więc wysunięty przez „Czas" pro 
jekt „wspólnego frontu prawicy" ma 
na celu połączenie „lew icy sanacyjnej z 
lewicą opozycy jną I do takiej roboty 
dal się użyć „Czas ! O tempora!

NIEZAREJESTROWANt

„A BC 44 porusza ważne zagadnienie 
nierejestrowanych bezrobotnych.

Bezrobotny re jestrow any jest człow iek iem , 
m ieszczącym  się w  ram ach ustroju  społeczne 
go, otrzymującym i zasiłk i i pom oc w uzyska 
niu pracy. Bezrobotny nit re jes lrow any, a 
tyi h, jeże li idzie  o  w ieś i o na jm łodszych  ro 
R oln ików  —  jest znacznie w ięcej —  sło i ipo 
za naw iasem  życia społecznego.

N ie  jest to kwestja, k tórąby m ożna łekce 
ważyć. Bezrobotny n ierejestrow any to nie 
jest sporadyczny wypadek, to jest już dziś 
z jaw isko  m asowe. N iere jes trow an e bezrobo 
cie to najbardzie j p iekący punkt w rzodu  spo 
łecznegc, k tóry nazywa się bezrobociem - Tu 
likwi źród ło  najw iększych  nieszczęść indy wi- 
dualnych i n a jw iększego  natężenia nędzy 
powszechnej.

Dopóki opierać sie będziem y na o fic ja l­
ny ch cyfrach  wzrasta jącego lub m alejącego 
bezrobocia  re jestrow anego, dopóty żyć będzie 
my w  krainie złudzeń. T rzeba spo jrzeć  praw 
dzie w oczy  i sprawę i .  zw. rynku pracy zo ­
baczyć w  ca łe j rozciągłości, aż do dna, ktń 
rem jest bezrobocie  n ierejestrowane.
DłKlajmy, że najwięcej tych niezareje 

slrowanych bezrobotnych znajdziemy 
na wsi naszych Północno-Ą schodn:ch 
Ziem. erg-

L e k c y i  i k o re p e ty c y j
w zakresie  p rogram u  g im n azjo ln  udziela 
b. nauczyciel g im n azjum . Matura mata 
i duża. Specja lność: polsk i, m atem ., fizyna. 
P rzygotow u je  a o  egzam in u  d o  I e j i star­
szych klas g im n azju m  n ow ego  typu. Ceny 
u m iarkow ane, fld res : ul. Bisk. Banduf-sWe- 
g o  4 m 10 (n ad  redakcją  .K u rjera  W il “ )

Wczorajsze ,jSło\vo“ w artykule p t 
„K to  im każe bronić"? zarzuca nam, że 
zdradzamy „tendencje obrony Z.Z.Z. za 
wszelką cenę". Przesłankami na których 
buduje ten wniosek, są, jak samo poda 
je, „rzeczy drobne", wyrwane z naszego 
artykułu p. t. „PrawTda o stra jku w bu­
tach Niemien" z dnia 1? b. m. Z szere­
gu zasadniczych spraw, omawibnych w 
tym artykule w związku ze strajkiem 
przeszło 700 robotników w „.Niemnie", 
„S łowo" wTychwytuje rzeczy drugorzęd 
ne, naw.asowe i twierdzi, że 1) częścio­
wy strajk w hutach „N iemen" ściślej 
w szmelcerni wybuchł nie 2 marca lecz 
29 stycznia i że 2' pracę porzuciło wle- 
dy tylko 9 robotników Następnie staje 
w obronie pp. Stolle i twierdzi, że oj­
ciec ich, założyciel but nie pracował ja 
ko zwykły luitnik-robotnik w kahvai\j 
skiej hucie szklanej. \te będziemy się 
sprzeczali na temat ty ch drobiazgów. 
Istotą sprawy nie jest to, czy p. Stolle 
pracował jako zwykły robotnik w bucie 
kalwaryjskiej czy jakiejś innej.

Zasadniczem pytaniem „Słowa" jest 
— kto każe im (t. j. .,Kurj. W i l " )  bronić 
Z.Z.Z.“ .

Na to odpowiedź jest jasna i krotka: 
nie fc ro n im y  organizacji Z Z.Z lecz 
słusznej sprawy robotnika, a robimy to 
bez „rozkazu" i bez interesu.

W  artykule „Prawda o strajku w lut 
lach „N iem en" opisaliśmy wyzysk ro­
botnika w „Niemnie". Postaw liśmy 
między innesni trzy zasadnicze zarzuty 
dosłownie- 1) Pp Stolle nie przestrzega

SZK LA R ZE  ZARO BIĄ—

Ouegduj przy ul. W ielk ie j została wybita  
szyba w księgarni Wukera. Dużo szyb wybito 
na ul. Znwaluej. Szczególnie ucierpiał odcinek 
pomiędzy zanikiem Liazkiin a uL Trocką. Zo­
stały tam wybite szyby w  restauracji Kuhana 
(róg Z jw a ln e j i zaułka Lidzkiego). Potłuczono 
również butelki z wódka. Pod razam i lasek pry 
sta szyba warsztatu szewskiego Roguza, sodo 
wiarni „ łlig jen a " i inne. Na tym odcinku wy 
bite zostały wszystkie niezasłonięle okiennica 
mi szyby sklepowe. W inowajcy zbiegli-

Na zaułku W ingry  również wybiło kilka 
szyb. W ybito  pozatem 5 szyb w  gmaclui Do 
broczyunośei Izraeiickiej przy ul. Portowej. 
Kilka szyb wybito również na W . Pohulance. 
W ybito również szybę w  chrześcijańskiej re­
stauracji vis-a-vis Izby -Skarbowej. Późno wie 
czorem zaalarmowano również policję o wybi 
eiu czterech szyb w  lokalu szkoły religijnej im. 
Ramajtesa przy ul. INowogródzk:e j róg Słowa  
ekiego. Ogółem zanotowano w  ciągu onegdaj 
szego wieczoru ponad 20 wypadków bicia szyb 

Podczas tych zajść potui bow ano również 
kilku osób. Do am bulatorjum  pogotowia ratun 
kowego zgłosili się: 48 letni Hirsz Szapiro (Za  
rzecze 5), Nałtali Kac 28 lat (Niemiecka 14), 
oraz Eljasz Abramson, 18 lal (W  ingry 25R N a j 
dotkliwiej ucierpiał Abramson

Zarówno z zeznań poszkodowanych, jak  i 
świadków zajść wynika, że w zajściach tych 
brali udział przeważnie chłopcy w  wieku szkol 
nym uczniowie starszych klaą.

Warto, by sprawie tej poświęciły nieco uwa  
gi władze szkolne.

W czorajszy dzień minął spokojnie. (c)

li 8-gotlzinnego dnia pracy, zagwaran 
towanego przez ustawę. Naprzyklad 
szmeleerzy t. j. ei, którzy szykują szkło 
do kotłów, pracowali nieraz po 17 go 
tlzin na dobę.

2) Od 1929 roku pp. Stolle większoś 
ci robotników nie udzielali urlopów i 
nic wypłacali należności za niewykorzy 
stanę.

3) Pp. Stolle nie przestrzegali dwuty 
godmow-ego wypowiedzenia pracy robot 
nikoni...

Podaliśmy ponadto przykłady narusza 
nia wogóle obowiązujących ustaw przez 
pp. Stolle w- .stosunku do iobotnikóv. 
Pisaliśmy o tem, że uchwała w sprawie 
strajku ogólnego zapadta na zebraniu 
przy obecności 600 robotnikow i że w 
łajnem głosowaniu przeciw strajków., 
wypowiedziało się zaledwie 19 osób. Ze 
stawialiśmy także niewspółmiernie ni­
skie zarobki robotników but „Niemen" 
/ lepszemi zarobkami -robotników bul 
wileńskich.

Temu „Słowo" nie zaprzeczyło W y ­
godniej było zaatakować „rzeczy drob­
ne aby odw-rócić uwagę od rzeczy istot 
nych.

„S łowo" zapytuje „Kto im każe bro 
nić"? Czyńby „Słow-o" nie rozumiało, że 
bronie tego, komu się dzieje krzywda 
można bez rozkazu i bez interesu? Mo- 
żnaby natomiast zapytać kto każe „Sło 
wu“ bronić interesów tabrykanta —  zie­
mianina Stollego wbrew oczywistej słtt 
.zności żądań robotniczych? Włod.

O D K ILK U  D N I W  LE TAR G U .

Y\ < zoraj do szpitala Św. Jakuba dostarczono 
22-letnią Puulinę Majewską zam, z niuiką przy 
ul. Beliny 1.

Jak się okazało .Majewska przebywa już od 
kilku dui w stanie dz.wnego nu. graniczącego 
z letargiem. W edług przypuszczeń lekarzy w  
stan taki chora zapadła naskutek zatrucia się 
weronalem.

Juk opowiadają sąsiedzi, Majewska, przeby 
wała ostatnio w stanie silnej depresji. Zdradzi 
la się nawet podobno p*zod kimś z krewnych, 
że zamierza odebrać sobie życie Zachodzi więc 
przypu-izezonie, że napiła się trucizny w celu 
samobójczym. (e)

N IE S ZC ZĘ Ś L IW I W Y P A D E K .

W czoraj wieczorem na Lipowce obok radjo  
stacji, koń wiejski przestraszył się przejeżdża 
jąeej taksówki. Furm anka uderzyła o stup te 
legrafiezny. Woźnica, 4!>-le!nl mieszkaniec wsi 
Jurkuny, gminy snleoznickiej, Marcin L a ł wis, 
wyrzucony został na bruk doznając : ama..lu 
nogi i polluezenia. Przewieziono go w  sianie 
ciężkim do szpitala Sw. Jakobu. (c)

„D ZIEC I —  M IŁO SIE R D ZIU  L I  D ZK IE M U ".

Mclanju Mnżejkowa (Pokój 19) znalązia się
o.óutnio z dwojgiem dzieci, 7-letnia l 3 letnią 
córeczkami w  skrajnej nędzy. W czora j sąsiedzi 
posłyszeli z mieszkania Mnżejkowej donośny 
płucz dzieci. W  mieszkaniu znaleziono zupiaka 
ne obie dziewczynki. Moźejkowej nie było. Zna  
leziono natomiast na stole kartkę następującej 
Ireści: „N ie  mogę znieść pieskiego życia. Pooo

W i z y t a c j a  w  s zk o ła c h  
sowieckich

P ew nego  dnia w  lutym  b. r. p rzyb y ł do 

m iejscow ości Bredy okręgu orenbursloego  w i 

zy ta tor szkolny. W izy ta to r  zebrał 14 p edago­

gów m ie jscow ych  i w  celu spraw dzen ia  zakre 

su ich w iadom ości za rządz i! d\ ktando. Teraz 

ju ż w  Sow ietacn  taka jest moda, że n iety iko  

uczn iow ie, lecz i nauczyciele p iszą dyktando. 

W izy ta to r  natychm iast po p rzybyc iu  p rzystę ­

pu je do obow iązk ow ego  dyktanda.

W y n ik i dyktanda w  Bredach byty nasię 

pująee: „O gó łem  popełn iono 971 b łędów  Na 

jednego nauczycie la  wypada przecię tn ie  23 /» 

b łędów . N a jw iększa  liczba b łędów  w pracy 

w ynosi 57, n a jm n ie jsza  —  9. Ocena w yn ik ów  

i  prace uznałem  za dobre, 7 za wystarcza jące,

2-1 za  złe i bardzo złe.
A le  na tem nie kon iec: „N ie  m ogę uważać 

m oje popraw ien ie  zadań za idealne, bow iem  

ze- w zględu  na m ó j podeszły  w iek zapom niałem  

reguł g ram atyk i". Czy nie czas przen ieść tego 

pana w izy ta tora  na em erytu rę?  - -  K to  w So 

w iciach  pam ięta regułę gram atyk i?  —  W idocz  

me korespondenci pism rządow ych, bow iem  

podróżu ją  i na własną rękę spraw dza ją  kwa 

lif ik a c je  na uczycieli.

I Lub ińsk i, korespondent „ lz w ie s t i j "  p rzy  

był do K aw enska i udał się do m ie jscow ego  

wydziału  ośw iecen ia  publicznego. W  lokalu  v:y 

działu zna lazł n iepospo lite  brudy, złam ane sto 

ty, zam iast kałam arzy starodaw ne szklane na 

czynią. W ispołpracow n icy p racow a li w  p łasz­

czach i kapeluszach. Spow oJu braku krzeseł 

część personelu musi p racow ać stojąc. D la pe- 

tentów. rzecz jasna, krzeseł n iem a

Lub ińsk iego  sk ierow ano do „n a jlepsze j 

szkoły m iasta ", gdzie , jak  stw ierdził, 41°/o ucz­

n iów  było  analfabetam i. W  siódm ej k lasie szko 

fy 6f>"/o uczn iów  m iało  stopnie n iedostateczne 

T o  m iała być  najlepsza z 42 szkół rejonu.

A.by zapoznać się z inneuii szkołam i buniński 

wpadł do m ie jscow e j ćw iczen iów k i. W  zeszycie 

m-zcnicy M alcew ej zna lazł takie zdan ie: , K ró l 

musiał podpisać kandydata na duchów ienstw—“ 

W  żaden sposoli nie m ożna było  ustalić co io 

byt z r  k ró l i o jak iego  „k an d yd a ta " chodziło  

Dyktando nau czycie li wy padło rów n ież nit p o ­

myślnie. N auczyciel D ieduchin napisał „L yk ta n  
do petokoka", jego  kolega K on on ow  po d łu ­

gich wahaniach zdecydow a ł się liap isai .b yk  

tando petagoga ". „P e lo k o k  L iedu clu n  popełn ił 

21 błędów, „p e ta go g " 30 błędów . Sp.

—oioio—

Echo „ H r o m a d y “
■Wczoraj <v procesie ló-tu oskarżonych d

działalność antypaństwową, w  dalszym rlągn 
sktadr.il wyjaśnienia oskarżeni oraz zaczęto na 
duć plerwszyeh wiadków.

Dziś dalszy ciąg proeesu. (w )

Z a k a z  z g r o m a d z e n i a  
S tr .  Nar.  w  N .  Wilejce

25 li rn- Stronnictw-o N a rod ow e  zam ierza ło

urządzić  w  N ow e j W ile jc e  zgrom adzen ie  pub­
liczne. S tarostwo w ileń sko-trock ie  odm ów iło  ze 

zw o ien ia  na to zgrom adzen ie  ze  w zględu  na 

bezpieczeństw o i spokó j pub liczny

f i r i i l r u
stawiam dzieci miłosierdziu lndzkemu. Ja o d e  
kam, śmierci się nie boję“.

Podrzutki ulokowano w  przytułku. (c)

CH O D ZĄ CY  K UR NIK .

W yw iadow ca W ydziału  śledczego zatrzymał 
wczoraj na ul. Antokolskiej zawodowego z ło ­
dzieju Józefa Kiaezkowskiego, bez stałego miej 
sea zamieszkania, który niósł pod płaszczem 
pięć kur.

—  Czyje kury? —  zapytat wywiadowca.
—  Kupiłem, panoczku, w  Niemenczynie. 
l.eez wyw iadowcą wiedział dobrze, że Klacz

koński nie należy do rzędu ludzi, którzy kn 
pują. W krotce stw ierdzono, że kury pochodzą 
z kradzieży na szkodę Anny Cieeiulowej (Obo  
zowu 53) |c)

W Ś R Ó D  p i s m
„Przegląd W spółczesny" —  lutowy numer

zaw iera : M. Paw lik ow sk i— N ieza leżny K orne l 
U jejsk i: M. Zdziechow sk i —  Jak' upadają cy­

w iliza c je  S. E streicher— M ichał Bobrzyńsk i; h 

Battaglia —  b łędne koto gospodark i pow o jen  

noj: W . Szerer —  Blaski i nędze w ym iaru  spra 

w ied liw ośc i: A. ile y d e l —  M yśl o ku ltu rze; 01 

veira Saszar —  P rzedm ow a; W  P ietrzak  —  O 

n iezrozum iałości p oez ji; J. W arszaw iak  —  L i 

tera iura polska w  języku  b ib lji;  R. Potllak —  

P o lon ica  w łosk ie ; J. Feldm an —  Nowy obraz 

w e k u  Ludwika XV.

Olbrzym i pożar wytwórni f Imowej w Londynie

Zdjęcie nasze dokonane z lotu plaka p rzedslaw .a  w idok o lbrzym iego  pożaru w ie lk ie j lon dyń ­
skiej w ytw órn i film ow ej. Pastwą p łom ien i p ad ło  całe urządzenie w ytw órn i wraz z budynkam i 

i go iow em i film am i, poc iąga jąc  za sobą w ie lo  mil jon owe slraty.

yi/o w ife r is k im



_ _ _ _ _    _     _  _  ______„KU RJE R“  * dniu 2S nim-ea 1936 r .  ______________________________________________ 7

KOLUMNA „LIGI"
Oddziału Wileńskiego Polsk. Akademickiego Zw. Zbliżenia Międzynarodowego)

Przyjaźń polsko - węgierska
„faktem dokonanym'" -Nie wahają sięW  stosunkach indywidualnych, a ró 

wnież i międzynarodowych, słowo ,przy 
jaźń** słyszymy bardzo często. Jednakże 
prawie równie często słowo to. czy 
przez złą wolę. czy przez niezrozumie­
nie jego istoty, powiększa kolekcję zwy 
kłych komplementów, frazesów, a na­
wet czczych komunałów, zatraca jąc zu­
pełnie swoje istotne znaczenie

Krótki ten artykuł pragnę poświęcić 
zastanowieniu się, czy słowo „przy- 
jaźń*1, w stosunkach polsko-węgierskich 
odgrywało i odgrywa nadal rolę zwykłe 
go, bezwartościowego frazesu, ezyr też 
jest ono pełne rzeczywistej wartości.

Ni< moją rzeczą jest pisanie tkliwych 
sentymentalnych poezyj na cześć przy 
lazni polsko-węgierskiej, nie moją rzc 
czą tworzenie panegiryków. Chcę roz­
ważyć treściwie, na trzeźwy rozum, bez 
entuzjazmu, istotę przyjaźni polsko-wę 
gierskiej.

Geograficzne położenie Węgier i 
Polski jak również warunki polityczne, 
scementowały interesy obu naszych 
państw od najdawniejszej przeszłości.

J znów wstrzymuję się od przypoini 
naina całych tomów napisanych na ten 

- temat przez historyków obu państw. 
Przypomnę jedynie fragment tralda.u, 
awartego między królem Węgier Belą 

II I , a Kazimierzem Sprawiedliwym w 
1193 roku, którego treść przetrwała w 
testamencie przez wszystkie wieki do 
czasów najnowszych i stała się funda- 
mentaJną podstawą całej późniejszej 
tradycyjnej przyjazm węg.ersko-pols- 
łtiej.

Traktat ten, a raczej akt przyjaźni,
0 którym mówi Kadłubek, żc został za 
warty w duchu św Stefana Króla i św 
Wojciecha —  patrona Polski, postana­
wiał „aby niewzruszona przyjaźń trwa­
ła mit d ?y oboma Królestwami, aby 
.przeciw wspólnemu obydwóch nieprzy­
jacielowi wojowali, aby wspólne korzyś 
ci z pomyślnych odnosili wypadków, a 
w niepomyślnych wspólnie sobie udzie­
lali pomocy11.

A  do wyżej cytowanych stów l>ezi 
mien-ny pisarz XIV w  dodał następują­
ce zdanie; „Strzeżcie się Panowie W ę­
grzy i nawzajem Panowie Polacy wszel 
kiego uadwy ręzonia. wszelkiego pogwal 
cenią sojuszu uczynionego wedle postai 
nowien Patronów świętych obojga kró 
lestw i szanowanego przez długie czasy, 
abyście nic- ściągnęli na się kaźni Boga
1 pommumych świętych Jego. a niesz- 

-częścia na swojnków
W idzim y zatem z powyższego, jak 

głęboko zakorzeniło się w sercach obu 
narodów to wielkie przekonanie o ko­
nieczności utrzymania trwałej i szcze 
rej przyjaźni. To  przekonanie ta misty­
czna wprost wiara, żyjąca wśród całej 
ludności olrojga państw, w e w szystkicli 
jego warstwach, przetrwała przez wszy 
stkie burze dziejowe. Dowodem tego 
jest szereg wvb tnych postaci historycz­
nych, które służą za świadectwo praw­
dy o odwiecznej przyjaźni polsko-we- 
gierskiej

I tak Jadwiga, córka króla Węgier 
I  Polski, z pominięciem pi zeważającycli 
interesów- samej dynastji, reprezentuje 
w ciągu całego swego panowania spra­
wiedliwie interesy Pobki, bacząc jedno­
cześnie, by  nie naruszyć świętości trak­
tatów przyjaźni. Władysław I I I  pieczę­
tuje krwią swoją młodzieńcza przyjaźń 
polsko-węgierską, a największy z na­
szych królów —  Stefan Batory- —  to 
symbol w spólnoty interesów polsko - w ę 
gierskich. I tak przez całe stulecie liisto- 
rję naszą zdobi przyiaźh polsko-węgier 
ska.

Przychodzi burza dziejowa, klora 
zmiata iinię Polski z mapy Europy. 
Świat przechodzi nad tern do porządku 
dziennego W ągry nie pogodziły się z

nigdy, przy żadnej nadarzającej się spo­
sobności domagać się głośno przez usta 
wybitnych mężów stanu . i bohaterów 
wolności dla Polski.

Przychodzą wreszcie czasy najnow­
sze, czasy kiedy „sprawa polska1* doj­
rzała do rozwiązania, a każda z walczą­
cych stron głosiła swoją własną receptę 
na jej rozwiązanie. Wówczas Węgrzy 
domagają się odbudowania niepodległe
go państwa Polskiego. .

W  sprawie polskiej zabrało głos ca­
łe społeczeństwo węgierskie, a w \ razem 
tej opinji było wystosowanie przez Irzy 
dzieści Komitatów, memorjałów', w  któ 
rych domagają się zdecydowanego roz­
wiązania kw-estji

Sprawa polska weszła na plenum o* 
brad parJarm ntu węgierskiego, gdzie w 
ciągu trzech lal poruszano ją 25 razy 
przy solidarnem ustosunkowaniu się 
wszystkich deputowanych, począwszy 
od skrajnej lewicy do skrajnej prawicy. 
Przemawiali za Polską najwybunmjs.i 
p..rlain.eniarzyści jak hr. Teodor Bat- 
thyany, lir. Andrassy. hr. Apponyi, hr.

Już od trzech Jat pomiędzy państwa 
mi europejskiemi w okresie wakacyj 
ny-ni- dokonuje .się wymiana młodzieży 
akademickiej przy okazji odbyw-ama t. 
zw letnich praktyk naukowych.

Studenci polscy jadą do Niemiec, 
Francji, Belgii, Holamlji albo innego z. 
państw europejskich, zapraszających do 
sitbie na pracę i gościnę, wychowanko 
wie natomiast wyższych uczelni tych 
krajów wyjeżdżają do Polski, która w 
drodze rewanżu przyjmuje ich u siebie.

W  przeciągu <lwu miesięcy (najeżę., 
ciej lipca i sierpnia), studenci starszych 
semestrów- pracują w klinikach, szpila 
lach pracowniach chemicznych, nauko 
wy-ch albo przemysłowych; w kopal 
niacb. hutach, fabrykach stoczniach 
na budowie dróg, budynków i t. p. 1 1. p.

Początkowo nieliczna pod względem 
ilościowym wymiana praktyk zagrani 
oznych, szybko osiągnęła znaczne natę 
żenie, wzrastające z roku ma rok Moż­
ność poznania obcego kraju, języka, kul 
tury-, stosunków i metod pracy- już sa 
ma przez się jest dużą atrakcji dla wy 
jeżdżającego.

Bezpłatne bilety podróży, bezpłatne

Na zaproszen ie P o lsk iego  Akad. nock iego 

Zw iązku  Z1 iżen ia M ięd zyn arodow ego  „ f i g a "  

baw ił w- W  “szaw ie p. Robert P lum e, prezes 

M iędzy narodu w e j K on fed e rac ji S tudentów  (C IE  

— ConfedCration In tern ationa le  des LtudiautsJ

M iędzyn arodow a K on fed erac ja  Studentów, 

d zia ła jąca ow ocn ie  ju ż  od  18-tu lat, skupia 

m łodzież akadem icką catego świata, .tako tal:a 

ogó ln ośw ia tow a organ izac ja  studencka przeprc 

v.adza bardzo  don iosłe czynności, organ izu je  

t. zw . „o lim p ja d y  akadem ick ie1 letnie i zim o 
we (ostatnio PJ.ió lato w  Budapeszcie ; z*ma 

w SL M auritz), za jm u je  się przs gotow an iem  

naukowych  podróży  studentów różnych  kra 

jów  (coroczn ie  o rgan izow an e w yc ieczk i studen 

Iow  P o łu d n iow e j A fryk i do E u ropy ), p row adzi 

m iędzynarodow e biuro i b ib ljo tekę  prasy aka 

iem ick ie j. w yda je  l. zw . „M ięd zyn a rodow e  Do 

wody A kadem ick ie ", urządza co roku w  innym  

kraju sw o je  kongresy, na k tórych  om aw iano 

są n a jżyw o tn ie jsze  sprawy m łodz ieży  akade 

unickiej (ostatni K ongres 19,'15 w  P radze  —  

tegoroczny w  S o fji).

W yb ran y  na b ieżący rok prezesem  studeul 

Uniw ersytetu  w R ydze  p. Robert P lum e pracuje

risz.ii i wielu, wielu innych.
Niepodobna pominąć . przebogatej 

działalności .naukowoditerackiej wybit­
nych uczonych węgierskich, którzy spra 
wie polskiej poświęcili wielki dorobek 
naukowy. Wystarczy przytoczyć nazwi 
sko wybitnego liczonego węgierskiego 
prof. dr. Adrjana Di\eky‘ego, ktorego 
bogata twórczość naukowo-publicysty- 
czna w lwiej części poświęconą była 
sprawie polskiej. Odegrał on doniosłą 
rolę w kształlowaniu się opinji społecz­
nej Węgier

Przyszedł w reszcie pamiętny rok 
1920. -

Niepodległość dopiero co zdobyta, 
wisiała na włosku. Bezgraniczna roz­
pacz targała całym narodem. A kiedy 
wszyscy już nas opuścili, lub bez. 
czynnie przyglądał, się walczącemu na 
rodowi —  wówczas jedynie W ęgry  śpie 
szą nam z pomocą i w ostatniej godzi 
nie, kiedy ważyły się losy naszej ojczyz 
ny, przysyłają nam 80 wagonów amuni 
cji.

paszporty zagraniczne i wizy państw 
dokonywujący cli ze sobą lej w-y imany 
młodzieży- akademickiej, dają możność 
ubiegania się o praktyki zagraniczne —  
jaknajszs rs/yin warstwom młodzieży, 
zwłaszcza, że bezpłatne są również mie 
s/kania i utrzymanie praktykanta, a 
częstokroć i szereg innych jeszcze swiad 
czeń i udogodnień, przysługujących mu, 
jako gościowi

Wymiana praktyk zagranicznych a 
lego względu posiada też charakter im 
prezy dostępnej dla wszystkich kto od 
powiada warunkom, których należy żą 
dać od wyjeżdżających zagranicę: aby 
mianow-icie zgodnie z życzeniem amba 
sad ora Chłapowskiego „każdy- Polak w 
obcem państwie byr ambasadorem swe 
go k f t ł ju M i

Rzecz oczywista, że społeczeństwa 
krajów, dokonywujących ze sobą wyirnft 
ny praktyk zagranicznych, czynią to na 
skutek głębokich racyj natury potitvcz 
nej i gospodarczej. Przede wszy.stkiem 
jednak —  ze względu na doniosłe ich 
znaczenie wychowawcze.

Zetknięcie się młodzieży reprezentu 
jącej przyszłość swego kraju z młodzie-

(V C IE  od lat (*>-ciu, za jm u jąc  się g łów n ie  k o ­
m isjam i sportowem u

K rótk i, bo za led w ie  trzyd n iow y  pobyt ( 1 8 , 

19 i 20 m arca r b.) prezesa M ięd zyn arodow ej 

K on federac ji Studentów, w  gościn ie u m łodzie 

ży polsk ie j w ypełn ion y by ł om aw ian iem  p lanów  

współpracy P.YZZ.M „ L ig a "  z CIE, o raz za jęty  

był w izy tam i o fie ja ln em i

Robert P lun ie p rzy ję ty  b y l na półgodzin  
nej au d jeu c ji u prezesa Rady M in istrów  p. M 

ŻM idram  Ko.ściałkowskiego, na k tórego  ręce 

z (ożył podziękow an ie  m łodzieży p olsk ie j za 

ak tyw ny i c iąg ły  udział w  pracach M iedzyna 

lo d o w e j K on fed erac ji Studentów.

P rzy ją ł rów n ież p. P lum e p. m in ister W y  

znań R elig ijn ych  i O św iecen ia Pub licznego 

prof. W o jc iech  Sw ięlosłuw sk i; podczas rozm o 

wy z jj. m inistrem  prezes P lum e podn iósł w ie l 

kie zasługi „ L ig i "  w  d zie le  m iędzyn arodow ego  

zb liżen ia m łodz ieży  w szystk ich  k ra jó w

N aczeln ik  W yd z ia łu  P rasow ego  M inisterstwa 

Spraw Zagran icznych  p odejm ow ał p. P lum e 

śniadaniem.

Pan P iun ie byw a ł ju ż  n ie jednokro tn ie  w  

Polsce i jest w ie lk im  p rzy jac iem  po lsk ie j m ło ­

dzieży akadem ick ie j. (L iga ).

A R O i l i H  ł
—  N ow e pismo akademickie. U kaza ł się 

p ierw szy  num er n ow ego  p ism a p. t. „.Św iat 
A k ad em ick i", w ydaw anego w  W arszaw ie . W  
p rzedm ow ie  do czy te ln ik ów  „Św ia t Akadem ie 
k i"  dek laru je  *ię jak o  „p ism o ogó lnoakadem ir 
kie, in fo rm u jące  wszystk ich  > w szystk iem , bę­
dące żyw ym  p rzekro jem  dzis ie jsze j rzeczyw isto  
ści studenckiej i oinaw iająceni poruszane za 
gadn ien ia pod kątem ogólnych  in teresów  w ar 
stwy akadem ick ie j, a n ie doktryn  ugrupowań 
czy k o tery j p o lityczn ych ". S zereg artyku łów , 
iak np. „Ś w ia t akadem ick i w  p rzekro ju  d zis ie j 
sze j rzeczy w istosci", „O  p ozy tyw izm  m łod e j 
in te ligen c ji", „W a lk a  o czesne na un iw ersv- 
tecie . „C zyzby K ośc ió ł bez B oga ", om aw ia ją cy  
tw ó rc zo ś c ią u re a ta „N a g ro d y  M łod ych " Światu 
petka K arp ińsk iego oraz bogata kron ika i szereg 
w iudomości z życ ia  o rgan izacy j studenckich 
każą ■ przypuszczać, że za łożen ia, o k tórych  r- 
dakcja m ew i w  p rzedm ow ie, będą u rzeezyw i-t 
m onę.

Vr antach 27. Sb i zw b, m. obradow ać l u ­
dzie  w  W arszaw ie  w a ln y zja zd  P A Z Z M  „L ig a  

Na porządku dziennym  obrad  zn a jdu je  się ni 
m. sprawa zm iany statutu stow arzyszen ia  w 

dążeniu do w .ększe j du tonom ji oddzia łów . Z 

ram ien ia oduziatu w ileńsk iego  „ L ig a "  w eziu * 
udzia ł w z je źd zie  prezes kol. K onrad  B ohdano­

w icz o raz delegaci w ybran i przez wa lne zebra 

nie oddzia łu  kol. kol Betche Kyszard i K ijpec 
Rolidan.

<ą i społeczeństwem kraju do którego 
się przybyło, daje możność wszechstron 
nego poznania się,

Wymiana młodzieży akademickiej, 
clokonywująoa. się po* między państwa­
mi europejskic-mi ułatwia proces icti 
zbliżenia duchowego, a więc je­
den z najważniejszych procesów, stabi­
lizujących rów nowagę myślową i poko­
jową narodów. Trwały  bowiem pokój 
może hyc konsekwencją jedynie dużego 
wzajemnego szacunku, zaufania i sym 
patji

Sympatja i zaufanie mogą w> niknąć 
jedynie z bliższego poznania się. Szrze 
gólniej w-ażne jest to, jeśli poznają się 
ci, którzj w niedalekiej pizyszłości wez 
mą na siebie odpowiedzialność za Iosy 
państwa

Patrząc pod tym kątem w idzenia n i 
życzliwość i serdeczność z jaką ■wszy­
stkie państwa europejskie zapraszają 
do siebie młodzież akademicką z państw 
doniedawna wrogich, że pod terminem 
„wymiany praktyk zagranicznych** kry 
je się cos więcej, mianowicie głęboka 
modyfikacja starej zasady- rzymskiej 
„si vis paceni para beilum na bar­
dziej w-spółczesną i bardziej poczuciu 
godności ludzkiej odpowiadającą 
„Chcesz pokoju —  zdobądź sobie przv- 
jaciół**. - f

—o: 0:0—

W i z y t a  c u d7az'e>nców 
w  „ D d z e "

Z. okazji żałobnych uroczystości w kun 
imieuin Marszałku Józefa 1’ iłsudskiego W ilno  
gościło w  swoich morach liczne wycieczki m h  
dzieży akademickiej. Łącznie z wycieczką oka 
demicką z W arszaw y  przyjechała grupa stu 
dcnlów oheokrałowców, studjująrych na Unl 
wcrsytccie J. Piłsudskiego w  Warszawie.

W  tej grupie byli licznie reprezentowani 
Węgrzy. Bułgarzy, Jugosłowianie. Turcy, a if» 
wet jedna Szkółka.

Wszyscy cl mili goście złożyli wizytę „I-i 
dze“, gdzie z całą serdecznością byli podejmu 
w ani przez członków wszystkich sekcy j spc<- 
jainie zaś uroczyście i entuzjastycznie witano 
w sekcji polsko węgierskiej młodzicż węgierską

Młodzież cudzoziemska zwiedziła zabytki na 
szego grodu, zapoznając się z blstorją W ilna  
i Wileńszczyzny Objaśnień i przewodnictwa 
podjęli się członkowie „L ig i".

ZA KOMITET REDftKCMJNY: 

referent prasowy Oddziału W ileńskiego  

P. ft. Z. Z. M, „Liga"

śBohdan S io peć

Prawdziwych przyjaciół poznaliśmy 
w biedzie. • St. Tl.

Z n u c i e n i e  s p o l e c z n o - w y c l i o i i a w c z e
H i f O f i  a t s y t i n l o r f z f e ż r /  /

Prezes M!ędzynarodowej Konfederacji 
Studentów w Warszawie
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MECZ Z LUBLIN EM  ODW OŁANY.
Bokse.zy Loblina przysłali wczoraj do W ił 

na depeszę z :m la om enirm, że nie mogą 
przybyć celem rozegrania meczu lowarzysnfego 
a Ogniskiem K P W , Podają, i e  k U u  czołowych 
pięściarzy Lubi na rozchorowało się po o tat- 
uich zuwodasb. Metz m ający sic odDyć w  nie­
d z ie l ę  został więc udwo any. Prawdopodobnie  
ipotknnie dojdzie do skałko w pierwszej po­
ł o w i e  kwietnia. ‘

TRENING PIŁKA KZY KI* W . OGNISKO
Jiuro w e czw artek  dnia 26 m arca o  godzin ie 

16 (4-ej) na S tadjon ic P ó ro m o n t odbędzie  się 

Trening p iłk arzy  K P W . ..Ogniska".

N O W I GRACZE W  D R U Ż Y N IE  
WKS, ŚMIGŁY.

Drużyna prłarska W K S . Śm igły została zasi­
lona graczem  sto łecznej L eg ji, Skrzypczakiem  i 
graczem  PKS. Sosnow iec —  Grządzieleni.

ZAKOŃCZENIE  
M IĘDZYNARODOW YCH ZAW ODO W  

BOKSERSKICH W  TALLIN IE .
Zakoń czy ły  się w  T a llin ie  m iędzynarodow e 

za w od y  bokserskie, w  których , jak  w iadom o, 
w z ię li udzia ł bokserzy  w arszaw sk ie j P o lo n ji

P o la cy  uzyskali znaezny sukces, za jm u jąc 
trzy p ierw sze m iejsca, dw a drugie i jedno trze ­
cie.

P ierw sze  m iejsce w swoich  wagach za ję li 
W ejm an . Dam ski 3 i 3#wiński.

D rugie m iejsca zd oby li Dam ski 1 i F a b :siak.
T rze c ie  m iejsce za ją ł Łukaszew icz.
N agrodę posła R. P. w  T a llin ie  dla n a jlep  

szegi boksera i słońskiego zdobył Seinke

Zakończeni*, ping - pongowych 
m istrzostw świata

W sobotę otwarcie sezonu piłkarskiego
Tradycyjnym  zwyczajem, sezon piłkarski w 

W iln ie zostanie otwarły meczem towarzyskim  
między Makabi a  Ogniskiem K P W . Mecz odbę- 
dle się na stadjonie przy ul. W i w niskie go w  
sobułęv o gudz. 15-ej.

CnaraKterystyeznein jest, że od 7 jn i  lat 
otwarcie sezonu w W iln ie  następuje spotka­

niem M akabi z Ogniskiem. Sobotni mecz towa­
rzyski obu tyih diużyn z a p o w a la  się intere­
sująco ze względu na mające się niebawem roz­
począć rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo ok­
ręgu, cclein wyłonienia drużyny, która wałczyć 
będzie o wejście o Ligi.

D onosiliśm y ju i pokrótce o w yn ikach  ciąg­
nien ia d rug ie j k lasy 3ft-cj L o te r ji Pań stw ow ej.

W  klasie te j p lan przevndyw .it dw ie  g łów n e 
w ygrane po lOO.OOo zł-jtych. Jedna z n cH tę 
m ianow icie, która padła na Nr. 112077, w g r a l i  
m ieszkańcy L w o w a  i na jb liższych  oko lic  tego 
miasta.

Zmiana regulaminu P. 0. S.
U w zględn ia jąc  w szystk ie  uw agi i w n iosk i 

z terenu, P; ń stw ow y U rząd  W F  i P W  opraco­
wał p ro jek t now ego regu lam inu POS, w  k tórym  
o rzew id u je  następujące zasadn icze zm iany:

W p row ad za  się trzy  rod za je  odznak : odzn a­
ka w ysok ie j sprawności dla sportowców-, od 
z iu k a  p rzecię tn e j sprawności dla szerokirh  
mas, odznaka d la m d łodzieży  od  lat 12.

Ustala się pew ne m in im um  zapraw y, bez 
w ykazan ia się k tórein  kandydaci n ie będą do­
puszczani do prób

P odkreś la  się dobrow o ln ość ub iegan ia o 
odznakę: s tw arzan ie  przym usu jest n iedopusz­
czalne. P raw o p rzeprow adzan ia  p rob  o odzna 
kę udzielane będzie  z w ie lką  ostrożnością. 
W prow ad za  się zasadę egzam inow an ia  cz łon ­
ków kom isji, p rzy c zm i w kom isjach  egzam i­

nacyjnych  zasiadć Dędą p rzedstaw ic ie le  Z w. 
Sportow ych .

U praszcza się tryb  p rzyzn aw an ia  odznak i 
Św iadectwu, w ydaw ane p rzez K om isje  P róby 
będą za tw ierdzane p rzez  Pow . i M iejsk ie  K o ­
m itety Vi I

N agrody  za n a jw iększą  zdobytą  liczbę od ­
znak nie będą p rzyznaw ane, co nie zm ien ia 
jednak  aktu, i e  P L W F  p op iera f^będ zie  przede 
w szystkiem  te stow arzyszen ia  i k luby, Które 
odnosić się będą do POS p ozy tyw n ie  i p rzyczy  
n iać się będą do rozpow szechn ian ia  odznaki.

O pracow any przez P U W F  pro jek t now ego 
regu lam inu jest w  stadjum  uzgadn ian ia i będzie 
m ógł się ukazać p raw dopodobn ie  dop iero  na 
jesien i. Regu lam in dotychczasow y obow iązu je  
jeszcze  w  ca łe j pi m i i w in ien  być stosow any 
aż do odw ołan ia .

Ćw iartkę tego numeru nabyło  pięciu UTzcd 
ników , p racu jąes , h v, jedn e j z iiis iy tu ry j lw ów  
Much. W ich właśnie im ieniu 20.000 ztotych- 
za inkasow ał w Generalnej D yrekcji Lo terji- 
P aństw ow ej p. Tadeusz B., k tó rtgo  frd ęgra fję . 
p oda jem y p ow yże j

Kalendarzyk zawodów kajakowych
Zarząd Poi.sk Z v  K a jak ow ego  opracow ał 

na sezon nadchodzący ka lendarzyk zaw odów  
kajakow ych , k tóry  przedstaw ia się nastcm ijąoo: 

15 V I —-3 1  V  —  regaty miądzy-klnJrow-e w  
okręgach,

4 —  6 V. —  kur.' tren ingowo-konstrukcyjny 
w Augustow ie,

30 V  —  l VI —  m iędzynarodow y wyścig 
górski na Dunajcu i regały  górsk ie okręgu  ma 
topołsko-Śląsk it-go,

7 V I - -  m istrzostwa K rakow a,
12 V I —• m istrzostwa W arszaw y 
14 V I •—- m istrzostwa okr°góvv.
21 V I —  m istrzostwa Śląska,
21 V I —  m istrzostwa W łocław ka,

29 V I  —  w yśc ig  górski na Czeremoszu na tra 
sic BurKut —  Żabie

12 V I I  —  iu iętlzyokręgnw e .mistrzostwa w 
W arszaw ie,

28 V I I  —  17 \ II I  <—  soh-w na igrzyska olim  
pijsk ie do lii rlina o ra z  w ycieczk i Renem od 
M oguncji do K olon ji.

2 V I I I  —  trójm ecz N ow y T arg  — Szczawni 
ca —  N o w y  Sącz,

3 i 4 H T I obóz kondycyjny w Pucku,
15 i 16 V I I I  —  mistrzostwa Polski w  Pucku.
D ziw i na.s brak im prez w  W iln ie. Czas n a j­

wyższy, Dy pow stał w W iln ie  ok ręgow y zw iązek 
Kajakowy, k tóry  iirzeprow.idz.ilbv akc ję  p ropa­
gandową sportu ka jakow ego na W ileńszczyźn ie.

Skład reprezentacji Polski 
na mecz z Austrią

Polski Zw iązek  P ływ ack i ustalił następujący 
>1 ład reprezentacji P o lsk i na mecz z Austrją:

100 m. sty lem  d ow o ln ym  bocheński, Szra.jb 
mail ł 200 ni. stylem  dow o lnym  Karliczek, 
szra jbm an I. 100 m. stylem k lasycznym  Hei 
lrich, Bogułh. 200 m. stylem klasycznym  Ile i- 
drieli, .'izrajbumn U, 100 mi. naw/.nak Karliczek, 
lastrzębski. szi ife la  3 razy -no 100 jn. stylem 
zm iennym  Karliczek, Ilen tric ii, Bocheński. Szła 
feta 4 razy po 200 ni. stylem dow olnym  Bochen 
vki. Kurlrt-zek Szrajbim iti i ,  Karpiński

W a le rp o lo  .Jastrzębski (b ram ka), Karpiński 
Szolc (obrona ), M akow sk i (pom oc). K arliczek , 
Bocheński, .Schwaen (atak).

R ezerw ow ym i są ( , u m k o w  m u , M akowski ( p ł y  

wanie) i Jankowski (w a terpolo ).

K ierow n ikam i ekspedycji będą pp.: Czyż,
Baranowski i trener W ie liiU k i. W y ja zd  z Polski 
nastąpi dnia 2 kw ietn ia  r. b.

R o z w i ą z a n i e  b bljt te k i  
Ry?as w Mosvarh

W  dniu 21 b. m. starostwo wileńsko-troehli; 
zawiesiło c.zi iłalnusć czytelni bildjoleki lilew- 
skiego t wa oświatowego „f!y!as“ we wsi Mo­
sty, gin. olkienicklej. W  dniu 24 b. in. czytelnia 
ta została decyzją starosty rozwiązana.

Starostwo odm ówiło pozwolenia l-wu -Ry­
łaś-- na otwarcie czytelni we wsi Jurkienee,1 
gminy olkieniekicj.

Fan Zygm unt H akiel jest w łaścicie lem  ćw .artki. 
losu Nr. 9.803, na k tóry  w  ostaln iem  ciągn ieniu  
d rugie j k la iy  padła w ygrana 20.000 złotych . 
W obec  lego, że utrzym uje się on z uposażenia 
-Jużbowego, jak o  pracow n ik  k o le jo w y  w  S trze­
m ieszycach, 4,000 złotych, k tóre  o trzym a ł za 
wvą ćw iartkę, będzie  mu ogrom ną pom ocą.

W kw ietn iu  g ra cz i lo te ry jn i m ieć będą dwu 
krotn ie okazję  do w ygran ia . VV dniu ósm ym 
tego m iesiąca bow iem  odbędzie  się dodatkow e 
ciągn ien ie w ie lkanocne dla tych num erów  lo ­
sów, które pozostały w  kole po zakończeniu  
ciągn ien ia  czw arte j klioiy 31-t j L o te r ji —  zaś 
w tydzień  późn ie j, w  środę pośw iąterzną roz 
poczn ie się c iągn ien ie  trzec ie j k lasy 33 “ j L o ­
te r ji i potrw a 3 dni.

R ozegrane będą m iędzy iuuem i: trzy  wy 
grane po 100.000 zło tych  każda, ty leż po 50 000 
i 25.000 zł., p ięć po 20.000 zt. p iętnaście po 
10.000 zł. oraz bardzo w ie le  pom niejszy ch.

- N a le ży  zawczasu odn ow ić  los do te j k lasy, 
gd yż w  ten sposób zapob iega się n a jra d yk a l­
n iej w szelk im  kom plikac jom  i u ieporozum ie > 
niom .
« m tu iiż ii i iu it t iu u iU iii i i iU t m m iz

TEATR NA POHULANCE
W  zakończonych  w  P radze  m isirzostw ach  świa 
ta  w  p ing-pongu  Polak  E rlich  zd oby ł H -gie 
m iejsce w  grze  p o jed yn cze j pan«»w. Na zd jęciu  
naszem  E rlich  z Czechem  K o la n m . k tóry  za ją ł 

p ierw sze m iejsce.

ń ą s  m y fó ty C k ff n i m  B E B E  S Z O F I M N f l
Dziś o godz. 8-e] wlecz

WESELE FIGARA t
L

EUGENJA KOBYLIŃSKA 21

mm Dauiziiielkl
—  To, co ożywia cśałci -  padł nieśmiały glffe.
—  lo,/<'o jest podstawą życia.
— Istota w łaśc 'wa “wiata.
—  Istota duchowa człowieka, obdarzona rozu­

mem, uczuciem, wolną wolą.
—  To, co w nas wierzy w iiieśmif-rlelnośi —- 

szepnął kto.s obok.
(Izy jest nieśmierti In ość ? ołkszepnętu wąt

piąca.
\ okna ypełni ił głęboki błękit jesiennego 

nieba i na ulicy zumiało d a i e k i i  życie Ale na klasę 
zeszła powaga Chciały znak o i sLcppowai słoyyano 
niedostrzegalną i lueujętu tlusze. Wymykała się im 
Pochwycona z jednej stn my, stawfiła -tę jalkby dal 
sza i jeszcze mniej zrozumiała. 1’o też jedna wyro 
fała się z łełgo' dziwnego Challenge u i zdecydowanym 
ruchetn wyjęła z. pod pulpitu lusterko. Druga wy 
ciągnęła album z fotograf jam i Wątpiąca siedziała 
posępnie. jakhy puste miejsce w jej sercu wołało 0 
nową treść. V któraś zawołała wojowniczo:

[tusza moja to ealy świat. l>o liez mojej du­
szy wogolc tntehym o nim nie yyied/.iała.

I właśnie odezwał sit; d/yyonek.
Nauczyciel rzekł: proszę mi przygotować swoje 

definicjo poparte argumentami Wyszliśmy. Byłam

zadoyyolona z tej god z iny ,  spędzone j  yy jś-ej klasi i  

SplftUiTo się w n ie j  w s z y s t k o . - — żart  i p ra w d a  —  

r z e c zyw is to ść  i marzenie ,  p ow a g a  i śmiech,  płytkość,  

spog ląda jąca  w lusterko  i błęki t  n.eba. o twart y  na 

nieśinu rtelno.ść.

Tuk jak yy życiu, jak w życiu.
* *  *

A czy szkoła "to tylko przygotowywanie się do 
żyna? To  przecież jest również życie. Z n 6 w  nacis­
kam drzwi do innego gabinetu. Tu brzęczy .-niby du­
ży ul— I 15. Gorliwy itrr?.frodfuk o jasnych yyłosach wy­
gląda bardziej potargany niż zwykle, g.lyż na lekcji 
stała się sensacja. Młoda i czarna jak cyganka a 
skłonna do śmiechu prak tykanlka też prze jęta mc 
mówiąc o uczenioach. Pochylone nad siołami, na 
których imponującym rzędem wyciągnęły się m.i 
kroskopy, mają w ręiyach lupy, a w (leżach cicka- 
yyość Chodzi o póc/.wiir.ki motyla kapust.lika. Przy­
niosła je sprytna Wichna. tęgi lihm.lasek yyiec/.nie 
roześmiany. Nkad? gd/it ś lam z jakiejś stodoły . 
A In lia poozyyarkaoh okazały się d/.iureczki.

Pan Sz obwieścił, że w tych 'Ciziiireczk tch praw- 
dopodołmie złożyły jajeez.ktt baryłktuze, nikłe natar­
czywe muszki, które sa naszemi sprzymierzeńcami 
im zjadaia poe/.warię kapui.slnika. Dzit w; ęt'i nic- 
b.ardzo vr io uwierzyły. Go lam zaraz we ws/ystko 
wierzyć! iż tutaj cud! Z dziurek zaczęły wył.i/h go- 
toyye maleńkie muszki —  jedna —  druga Irze- 
ci-ii —  mnó.styyo. Oto jest dowód .nieomylności natt- 
fezyeiela. Więc wzburzone uczucia „beczek" yyyłado- 
wały się w przenikliwych piskach. Pan Sz. zjeżył

włosy na głowie i miał zamiar >ię rozgniewać, ale. 
małe koczkodanki j/oczwarki pocłiłoneły jego uwagę. 
\i<wszystkie były siedliskiem żarłocznych muszek, 
niektóre żyły i ruszały odwłokiem, co ni.pokoiło 
„beczki", zmuszone przez p. Sz, do przerysowania 
w zeszytach owych dziwadeł. Tymczasem z innych 
poczyyarek roiły się muszki i jedna mi .spadła do 
oka, o co miałam urazę do p_ Sz. x\le gdy niektóre 
muszki wpakosyały nu się za kołnierz, a mnę zaczę­
ły łazić po pończochach, złapałam się za głosyę i u 
ciekłam za drzyyi. Długo otrząsałam się od tego past 
kudztw-a. W ogóle na lekc je przyrody trzeba chodzić 
ostrożnie,- a jtrzyrodnicy często staja się p >wodem 
znmieszaŻAjt yv szkole. Pamiętam, jat. się wystraszy­
łam, siedząc w jtokoju nauczycielskim, yv ginm. 'm 
J. L;‘ lt‘v,cl:i, kiedy między mapami -lał się słyszeć 
niepokojący szelest i wypełzły stamtąd dwie obrzy 
dliwe ropuchy Ubo jak to otngiś u Orzeszkowoj mi- 
ła p. kidona znosiła pluki <ło tegoż pokotu nauczy 
(■'elskicgo. Sikorki w ta z iły do kajielt; szy, ćwierkały 
uad głow-ą, a jedna z a c l i o w a ł a  s ię  b a r t lz u  br \dko 
Vviaśnie na mojej fryzurze.

Pamiętt.in znów, że kiedy jowialni p r / y r o d n u  

It lewelow-ski jjrzyni >>!■ węża, / początłiii iiciektam 
ale potem wrofiłam. tiby zapropfinować, że po więcę 
Się i własnoręcznie włożę go zło ,paltola wizytatora 
Wywołało to wielki entuzjazm w gronie nauc/.yciel- 
skieni, ale dyrektor się najeżył. Znaczyło lt>: „św ię­
tości nie szargać", wobec czego pozostał mi ponow­
ny odwrót na korytarz.

(D c *.)
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Plenarne zebranie IiDy Przem Hindl.
30 m a ra  o d lu d z ie  się w  loka lu  Izb y  P rze ­

m ysłów o-dl u nd low ej w  .V£Łuk! o  godz. 19-ej 
X X V II  p lenarne zebran ie z następu jącym  po 
rządkiem  ob iad :

1) p rzy ję c ie  p rotokółu  z poprzedn iego  ze ­
bran ia ;

2) zaprzys iężen ie  rzeczozn aw ców ;
3 ) sprs w ozoam e z dzia ła lności biura Izby 

-za  czas od 1.X r. ub.,
4) re fe ra t in fo rm acy jn y  p. t. „N a rad a  gos­

podarcza  i je j  w yn ik i,
5) zam knięcie  rachunkowe za rok  1935 praż. 

b llaus i v irem ent w b u d iec ie  Izby  P  H na 
teDŻe ro _ ;

6) spraw ozdan ie  k om isji rew izy jn e j z w y ­
kon an ia  budżetu za  r- »935,

8) ustalenie listy sądu arb itrów  na r- 193 >;
9; spraw a koop&teji radcy de sekcj. hand 

to  w e j ,
lO jam ian* statutu Stypenajum  .m. P rezy- 

-denta Ignacego  M ościck iego;
11! sprawa utworzen iu  b iura do spraw  ubez­

p ieczeń  społeczny c i i ,
i 2 sprawy bieżące.

S p r a w a  L a u a a ń s k ie ]  
odroczona

W c z o ra j w ydz ia ł c yw iln y  Sąau A pelacy jn ego  
ogłosił o rzeczen ie  w spraw ie w dow y po m ie r­
niczym  p łlerm enegildy Laudański.-j która 
skarży Kasę Chorych  o  odszkodow anie w wy­
sokości 41 tys. z ło tyc li za śm ierć m ęża swego, 
leczon ego  przez tę instytucję, i ’ , Laudanska 
zarzuca K asie Chorych n iedbałego w  leczeniu 
p. Laadańsk iego  k tóry  by ł chory na p> s u w  
ju tę  a leczon y na grypę i  gruźlicę. W  Sądzie 
O k ięgo w ym  p. Laudańska sprawę przegra ła .

W  Sądzie A p e la cy jn ym  sprawa była  ro z ­
poznawana p rzed  kilkunastu dn.am i. Petno- 
m icm cy  jedn e j ze  stron p ros ili wtedy o p rze ­
kazan ie  h isto rji choroby n ow ym  b-itgłym  do 
zbadania w  celu w y jaśn ien ia  czy rzeczyw iśc ie  
lekarze K asy Chorycn  dopuścili się n iedbalstwa. 
Sąd A p e la cy jn y  p iz y ih y l i ł  »tę do tego wm osku 
i  w czo ra j o zn a jm ił stronom , że p rzekazu je 
yp raw ę do  w ydzia łu  lekarsk iego U S B  dla 
za s ię gn ię c ia  o p ir j i  specja listów , (w ).

TEATR i MUZYKA
T K A T K  M lE J y ii i  N A  P O H U LA N C E .

—: Dziś. w  środę dn. 25 b. m o godz. 8 w. 
u jr zy m y  na przedstaw ien iu  w ieczorow cm  w  te ­
atrze na Pohu lance arcydoskonalą  i w ie lee dow 
c ipn ą kom ed ję  w 5-ciu aktach Beaum archais 

.^ W ese le  F iga ru "
Przedstaw  lenie dzis iejsze zakupione —  p o ­

zostałe b ilety  do nabycia w kasie teatru na 
Pohu lance oa  godz. 5-ej pp.

T E A T R  M U ZYC ZN Y „ L I T M V * .
—  W ystępu O ig l (m a rsk ie j. D ziś po cenacn 

un iżonych  grana będzie najnow sza op. Simon<a 
s T y  to  ja “ .

T E A T R  ..RE\VJ A ", ul. O strobram ska 5.
—  Dziś, w  środę, 25 m arca w  dalszym  ciągu 

^program  rew jow-y p. t „Kk-ytucjn św ia ta ".
. Aczątek p rzedstaw ień  o godz. 6,45 i_9.15.

Ujęcie ś w ię to k r a d c y
W  nocy z 27 na 28 lutego r. K  splonarow anc 

.w ffcirs p n  wosławną w ttazen Iczueli. gni, wnj- 
stoia.sklej, w p o - ,  wiiejsklm. W łam ano  się row  
nie* do aiurku kasy cerkiewnej, ale pieniędzy 
lam ni< byio.

Obecnie policja schwytała jednego z wld- 
jiy n aczy . Jest nim Jan Juchniewicz z kol 
tacew ieir za  orngun wlnm ywae-em  trwa po

ś*i«-

Giełda zbożowo-towarowi 
I tatarska w Wilnie

i  dnia 2 marca- 1tXS r.
«Baa> » •  towar i.adn.ej naaaUoaaej jakotrl. pa- 
-lytot W tlao, sirm*opiony —  w  iaóuaaach « >  
ą t n o f t k ,  mąka i otrąny —  w mniaiia. i *e, 
t  s ło t-ck  sa 1 3 (100 kg); D a  —  *a 1000 ślą 

i  y t o I ataadart 700 g/l ,2.t)U 2.75
iii .  670 „ 12.25 12. 0

-an a ln a  1 .  74.5 . 19.50 20.—
II . T20 .  I b 50 19 —

^ącsmlaó I , 650 .  (kasr.) 14. 14.25
U 620 . 13.75 4.—

O  w  I a a i .  490 . 14.—  4.25
II 470 . 13.50 14.—

•Gryka 1 *  620 .
II „  565 -  14 75 ’ 5.—

dtfąka pazanaa gatnaak 1— 6  32 7f PŻ.75
1— B 3« -o  31 75
i - c  3 25 0.75
li— k 25 7 i 26 —
:i— F 23 75 24. 5
II— G  21.25 21 75

fcytała dc 5C% 21 50 22.
.  il< 65% 1 9 . -  14.50

_ m rasewa Oo 95 % 15.75 16.—
O tręby  pasenne miałkie przemiału

a.and - 1. 11.25
O trąb * żytnie przemiału stand li  —  11,15
Palaaana 21 75 Ż/..25
W y k .  20.50 21.—
Seradala - ł — 22.10
G roch  czary 13.— ‘3-50
Łcb in  mebieck. 9,75 10,25
Siamią laiane b. 90% 1-e# wag a. zał. 34.75 35 25 

L a s  staadaryzoa aay  
aaapaay  Ik t lm y t  baaia I - 310. 1333.—

„ Horodsiej 15 *0.—  1 70.—
„ M iery ak. 216.50 1190 — 13 "0.—

C n a a a y  H orods Ł. 1 ak. 303.10 1660.—  1 ? ą- —
t ą k i ie i  n o ro  as- »  .  » <- t 's50 1330.—  137b.—
Targaaiec  mee*. aiert 70/30 910.—  950.—

R O N I K A
Dziś: Zw lasŁ N M P „  Ireneusza 

Jutro" T eod oz ju sza , Tek li

Wschóo słońca — godz. 5 m. 14 
Zrchód słońca — godz. 5 m. 38

—  P R Z E P O W IE D N IA  POGODY' W E D ŁU G  
Pl.MA do w ieczoru  dnia 85 hm.

Pogoda słoneczna o  zachm urzeniu um iarkr 
wanem , rankiem m iejscam i m gp s tj lub chmur 
no.

N ieco ch ło ln ie j, nocą w północnej poł-owie 
kraju lekk ie  przym rozk i.

Słtibe w ia try  północno-wschodnie i w.sctiod 
nie.

DYŻURY APTE K .
Dziś w  nocy dyżuru ją następujące apU k i

1) R os tk ow sk iigo  —  K a lw a ry jska  31; 2) W ysoc  
k iego  —  W ie lk a  3 1 iii F rum kina —  Niem iecka 
23, 4) Sukc. Augustow skiego —  K ijow sk a  2.

Ponadto  dyżu ru ją  w szystk ie apteki na przed 
inieściach.

RUCH PO PU LA CYJNY .
—  Zarejestrowane urodziny: l j  S zapirow na 

Basia, 2) Połobundow na, 3) W ie lic zk o  E kspe­
rt} t, 4| W ie lic zk o  Leonard, 5) Jeleńska Tcresa- 
M arja.

—  Zaślub in }: 1) Bastocki Simon —  Sawicka 
Malka.

—  Zgony: 1) Rukoiiska Jadw iga, lat 19; 2) 
Im bryk  R odzą, lat 70; 3) .Dajnowski Josel, lat 
66; 4) W ajm ach  Mandel, lat 60; 5| Doronew ski 
W ładysław  lat 28; 61 M ajm in  ćelel., zegarm istrz 
lat 21, 7) Rubinson .Intel, szewc, lat 73;' 8) Zien 
kow icz Jan, roln ik , lat 54; 9| Jock iew iczow a
Antonina, łat 27; 10) liru z jan ow  A leksander 
1 rok ; 11) Lu k ow .cz Feliks, robotn ik, lat 47, 
12) G e jzeryker Abrain, m a larz lat 73; 13) Hury 
nowa Ile lcn a , lat 43.

P R ZYB YLI DO W IL N A :
—  IX ) H O TE LU  ST. GEOKGENA: Talm out 

W ładysław , adwokat, z W a r s z a w }; '(.o r lin k ii 1 
łlirsz , buchalter, z W arszaw y W undrain  WiHy 
kupiec z Serii na; O górk iew icz W ładysław , łccb 
nik z W arszaw y; llińsk i W łodzim ierz , urzędnik 
z \\'arszawy D ancyiiger Ztim an, kupiec z W ar 
S7awjr; I.uberl Jerzy, urzędnik z W arszawy.

UP.ZUDOWA.
—  Lustracja instytuejj charytatywnych.

24 b. m., w  godzinach  p rzedpołu dn iow ych  w o ­
jew oda  w ileńsk i I . Booiabski w  tow arzystw ie  
naczeln ika dr- Rudzińskugo/r tarosiy  g rod z­
k iego W ie low ieysk iego , radcy T rock iego , na­
czeln ika ar. Narkiew.c.za z m agistratu oraz 
sekretarza W en-dorffn dfrkonał lu s tra iji T -w a 
D obroczynności Kom itetu  P om ocy  Społecznej, 
oraz \Yralk i z żebractw em  i w łóczęgostw em . 
P rzytu łku  OO. Bon ifratrów

W  T -w ie  D obroczynności op row ad za li p. 
w o jew od ę  człon kow ie  zarządu z p. P la terem  na 
czele, w K om itecie  pom ocy społecznej ks knn. 
Kulesza, a oo. bonifratrów- ks. p rzeo r i ks 
prałat W o łod źk o  z K u rji M etaropnlitadnej.

W 'o jow oda za zn a jom ił się rów n ież lid m ie j 
seu 7. prow adzen iem  tych p laców ek  i iiifo rm o 
wat się co do kształtu ich działalności.

MIEJSKA
—  Liczba raajoulmnciitow ia terenie W ilna

pow oli, lecz s la le  się zw iększa. Ostatnie dane 
>na 1 m arca) notują w W iln ie  7806 radjoslu  
chaczy. e

DOSPODAIH Z \
—  Zeznania o  dochodzie. 1 kw ietn ia  m ija 

term in składania zeznań -o d och odzie  za rok 
ubiegły przedsiębiorstw  p row adzących  prnw id  
łow e księgi handlowe.

—  31 a u rc a  m ija  term in um arzania za leg 
(ości podatkow ych , a nie ,„31 m a ja ", jak  gło 
sił w czo ra j m yln ie  w ydru kow an y tytu ł dłuż 
szej wzm ianki. B ył to błąd drukarski, ła lw o  
zresztą dostrzegalny dla tych, k tórzy  wzm iau 
kę p rzeczyta li.

Z POCZTY.
Telegramy gratulueyjne do Stanów Zjed  

noezonyeh. Pocz.ynając od 4 kw ietn ia  urzędy 
pocztow e p rzy jm ow ać będą te legram y z pow in 
Szowaluanii św iąterznem i do Stanów  Z jean oczo  
nycli. Zn le leg ran i) te o ustalonem  brzm ien iu  
będzie pob ierana oplata u lgow a w wysokości 
9 złotych  od  depeszy.

ZEBK AM A I ODCZYTY,
—  -roda literacka. D ziś p rof. K onrad  G ór­

ski w ygłos i odczyt p. 1. „C harak ter P o laków  w 
oezach p isarzy polsk ich ".

Począ tek  o  godz. 20.15.
—  Zebranie Klubu W łóczęgów  27 marca r 

b. (w p iątek) o god zin ie  20. odbędzie  się 207 ze 
branie dyskusyjne K lubu W łóczęgów , na kto 
rem zostanie w ygłoszon y re fera t p rzez p. Zna 
łow icza  dyrektora  S zkoły Roln iczi j w  L u cz jju . 
p. t. „Ż yc ie  Społeczne wsi w pow iec ie  postaw 
skim

Zebran ie odbędzie się w p racow n i p. W ieru sz 
K ow alsk iego  p rzy  ul. Jakóba Jasińskiego 6— 9

In fo rm acy j w  spraw ie zaproszeń udziela p 
S. Sym on ow icz w  godzinach  12— 13, tel. 11-10

—  Posiedzenie naukowe T  wa Ginekologicz 
nego. 26 b. m. o godz. 20 w lokalu K lin ik i 
Położn .-G inekolog. U. S. B. odbędzie  się poste 
dzenie naukowe W ileń sk iego  T  wa G inekologie? 
nego. Na po,zadku  dziennym : P ok azy  chorych 
I p reparatów , re fera t dr. S. Paszk iew icza : Dwa 
p rzypadk i pęknięcia m acicy podczas porodu 
W o ln e  wnioski.

—  Odczyt w  T -w ie  Fugonieznem. 26 m arca 
w Ośrodku Zd row ia  (W ie lk a  46) z ram ienia 
T-wa Eugen icznego dr. R y ll-N ardzew sk i w y 
głosi odczyt na temat „C zy  choroby w enerycz 
ne są u lecza lne". Początek  o g. 6 w W stęp 
wolny

ZE ZW IĄZK Ó W  I STOW
—  Polsk i C zerw ony Krzyż urządza w dniarh 

'‘ O, 5 l maren i 1 kw ietn ia  r. b. kurs ra tow n ic­
twa p rzec iw gazow ego  dla ludności c yw iln e j 
Y\ yk łady  o d b } wae się będą w  gmachu Fede­
racji przy ul. O rzeszkow ej 11. od godz. 77 
a p row adzić  je  będą prof. S iengallew icz. dr 
Oohoski, m jr  K orczyńsk i i kpt. Chm ielewski. 
Nurs- j is t  bezpłatny i dostępny dla członków  
i sym patyków  P. C. K. Zapisy w zarzdzie  PCK 
prz\ ui. Że ligow sk iego  1

—  Nowopowstałe Kolo Polskiego Czerwone 
go Krzyża. O negdaj odbyło  się W a ln e  Zgrom a 
dzenie instruktorów  Drużyn R atow niczych  P  
C. K., k tóre uchw aliło  za łożyć  K oło  InsiruKto 
rów  Drużyn R atow niczych  P. C. K. w W iln ie.

Na W a 1 n(46 Zgrom adzen iu  p rzew odn iczy ł 
prezes O ddziału  P. 0. K. jn. W 'ilna p. dyr Os
l.warek - S ierosławski, Ktajry za zn a jom ił zebra 
nych ze statutem oraz w y jaśn ił cele i zadania 
Kota.

Na W aln em  Zgrom adzeniu  został sy brany 
Żarząd Koła, k tóre będzie się m ieścić p rzy  ul. 
0-.trobram skiej 7.

r z e m i e ś l n i c z a

Szewcy chałupnicy otrz.ymuli podw yżkę. 
Pom iędzy szewcam i, w yko iiyw iijn cy in i zam ów ie  
nia dla sklepów obuw ia, a kupcami branży o- 
buw ianej w yn ik i ostatn io za larg. Szewcy zażą 
dali p od w yżk i o 1 zł. za każdą parę wy konane 
go obuw ia . Zanosiło  się na strajk.

W czo ra j w  Inspektoracie  Pracy odbyfa się 
kon ferencja , k tóra zakończyła  się ca łkow item  
porozum ien iem .^Kupey zgod zili się podw yższyć 
płacę o 75 groszy za każdą parę obuwia. Z o ­
stała podpisana odpow iedn ia  um owa.

W ' ten sposób w iszący w  pow ietrzu  strajk 
lóOn szewców  zosta ł zażegnany.

SPRAW Y ŻYDOWSKIE
—  N A R A D A  W  S P R A W IE  Ś W IA T O W E G O  

KONGRESU ŻY 'bÓ W . W  W arszaw ie  odbędzii 
Się ania 29 d . m. zebranie przedstaw icieli parły j 
c organ izucyj żydow skich  w  Polsce, celem  om ó 
wienia szeregu problem ów , dotyczącym i świa 
tow ego kongresu Żydów . Z W iln a  został zapro 
szony na tę  naradę rabin pbśeł J. Kubinsztcjn

—  O ENnł.YJ jNY K O M IT iiT  O Ś W IA T Y  (0.
B. R .) \\r W n .N r t  Na plenum CBK om aw iano 
sprawy organ izacyjne, finansow e i pedugogirzne 
s?k ił t/ydowskich w  YViinie, zrzeszonycr w  cen 
trał: CBK. Po  p rzyjęciu  sprawozdań uchwalono 
opodatkowanie organ izucyj tw orzących plenum 
CBk , w  stosunku do ilości zrzeszonych w  każ 
dej z nich człon ków  oraz w ciągn ięcie  do  szkol 
n ictwa CBK. dzieci warstw  .średnich i uboższych 
szczególnie rzem ieślników , robotn ikow  i d •oh 
nych kupców. W ybran y został nowy koin .LT  
złożony z 21 osób. im;*

Przy chorobach kobieeyeh stosuje się często 
naturalną w odę  gorzką Franciszka-Jó/efa, po­
n iew aż jest ona łatw a w  użyciu, a skutkuje 
delikatn ie i n iezaw odn ie. Działaniu, k tóre  na­
stępuje ju ż po  k rótk im  czasie, n ie tow arzyszą 
żadne n iep rzy jem ne objawy 
k -i£l jL  ż a M f c l a d U w U H H H M i

Anel seniorów  
Polskiego Radja
Z okazji dziesięcio lecia Polsk ie Rad jo  o.rgani 

żuje dla swych najstarszych abonentów specjał 
m  konkurs, k tórego celem  jest w yróżn ien ie 
tych słuchaczy rud ja. k tórzy  korzysta li z audy 
ey j od sam ego początku radju w  Polsce.

Konkurs odbyw ać się będzie  pod hasłem 
, Apel sen jo ró w  Polsk iego  Iłar ja " , a d otyczyć  bę 
dzie -szczególnie tych aboncntóyy, k tó rzy  za re je ­
strowali się p rzed  dniem  1 czerwca 1926 roku.

Aby wziąć udział w  konkursie należy nade 
słać odpowiedź, na następujące pytan ia . I I kiedy 

- i  gd zie  zarejestrow ałem  m ó j odb iorn ik  rad jow y? 
—  przyczem  podać należy m ożliw ie  -dokładne 
daty oraz urzędy, gdzie  ta rejestracja nastąpiła
2) Gzy byłem  bez p rze rw y  zarejestrow any jako 
abonent Polsk iego  R ad ja? 3) M o j p ierw szy  ra 
d joodb iorn ik  i w  jak i sposob go  zdobyłem ? 4) 
M oje p ierwsze w rażen ie rad jow e? 5) M oje  naj 
silniejszo p rzeżyc ie  zw iązane z radjem ?

W  odpow iedzi należy uspoiniiH-ć jak  wyglą 
dał p ierw szy  rad joodb iorn ik , skonstruowany 
przeważn ie dom ow ym  s|ajsobem W rażen ia  słu 
cbaczy, gdy pi/.ed dziesięoi-u laty poraź pierw 
szy usłyszeli la jem n iczy głos z. p rzestw orzy. i t. 
d. Zam knięte koperty opatrzone napisem: Apel
senjurów Polsk iego R a d ja " należy nadsyłać do 
dnia 6 kw ietn ia 1). r. pod adresem W arszawa. 
M azow iecka 1, zataczając weyynąirz wszystkie 
posiadane kw ity, odp isy upoważnień na korzy 
stanie z. rad ioodb iorn ika eyyentualnie odp isy in 
nych posiadanych dokunienlóyy odnosząrycn 
się do posiadacza radjoaparatu . O czyw iście  kyvi- 
ly, K tóre najbardzie j in leresują Polsk ie  Radjo, 
])octiodzić  w inny z przed dziesięciu  lat. Zam iast 
nadsyłania kyyitów dalszych, yyystarczy zaświad 
czenie odn ow iedn iego  urzędu pocztow ego, iż 
b iorący udział w  konkursie 'est bez przerw y ra 
d joabonentem  od roku 1926

Ogłoszenie wymkóyy „Apelu." nastąpi dnia 10 
kyyielnia. P ięc iu  najdaryniejszym  abonentom Pol 
skiego Radja zostaną rrreczone specjalne cenne 
"ix)-minki od D yrek c ji P o lsk iego  Radja.

„ W e s e le  K r a k o w s k i e "
w Gimnazjum im. K t. Zygmunta 

Augusta w Wilnie
ó "iran ien i O pieki Rodzic ie lsk iej przy gu o  

nazjicm Zygm . August. io « ła ł  odegiany .rzez 
uczt nice gimn. im. O rzeszkow ej i uczn iów  gimu
i.n. Z. Augusta obrazek  sceniczny w dw óch  o d ­
słonach, m ający za zadanie zaznajom ić  w idzów  
ze zw yczajam i, zw iązanem i z weselem  krakow  
skit-m.

Całość przedstaw icn ia w ypadła  interesująco 
Z ło ży ły  się na to aobra  gra m łodocianych  arty­
stek i artystów , k tó rzy  p rzew ażn ie  poraź p ierw  
szy zna leźli s ię na deskach sceny szkolnej, bid 
ot- stroje, 7. w erw ą wykonane tańce, a z wdasz 
cza polonez w akcie I-ym  i śł.czny k iak ow ia l' 
w drugim , no i w reszcie tśpidwy. N a leży  rów n ież 
;-odnieść zasługi o rE es try  uczn iowskiej, k tóra 
naprawdę z talentem umiała naśladować w ie j 
ską kapelę i rżnęła od ucha ńiazury, k ran ow i*  
l  i, obt-rki jak  rów n ież tow arzyszyła  śp iew om  
bądź wesołym , b ąaź rzew nym , jak  np. przed 
pożegnaniem  panny m łodej z rodziną. Przcdsl: 
w ie-iie poprzedzone było kroLką prelekcją jedne­
go z ut zniów o obrzędacn  weselnych ziem i k r* 
kow skiej.

Parę godzin , m ile „pędzonych  połączone by 
Ił. z korzyiśt ią poznan ia ciekaw ych z w ycza jó .- 
naszego ludu. W idz.

Film i cdczyi o ogródkach  
jordaDoYskich

27 uiarca b. r. o godz. 15 w sali kina 
„.Światowid" przy ul. Mickiewicza 9 od  
będzie się odczyt p. Kuszelewskiej-Ray 
skiej z Warszawy na temat: „O g iódk i 
.!ordt,now\skie“ .

Odczyt ten będzie ilustrowany fi4 
mcm p. t. „Sv.iat dziecka".

Ze względu na osobę prelegentki 
j a k  również sam temat odczytu nie 
wątpimy, że wzbudzi odczyt ten duże 
zainteresowanie w irod szerokich 
warsnv społeczeństwa wileńskiego, bo- 
wiem odpowiednie czynniki majt{ za­
miar w roku bieżącym ucuehonuć po 
raz pierwszy w W iln ie ogródek Jorda 
now-ski na Górze houffałowej.

Wstęp na odczyt bezpłatny

Czy ,esłes członkiem 
3?olsk;eęo Czerwonfi%o ŹKrzyżi ?

A  D  J
W  W ILN IE

ŚRODA, dnia 25 m arca J936 r 

6.30: P ieśń; 6.33- Pobudka; 6.34. Glinnasty 
ka; 6.50: M uzyka; 7.20 D zienn ik  por., 7.30 Mu 
zyka z p ły t; 7.50: P rogram  dz.; 7.56: Giełda 
roln .; 8.00 A u dycja  dia szkół; S .jO ; P rzf-rw a ;
11.57: Czas 12.00 H e jna ł; 12.03. D zienn ik  pi 
ludm ow y, 12.15: Choroby dzi ;ckn w  w ieku 
p rzedszko ln ym - pog.; 12.30: K oncert 1235 
C hw ilka gosp dom.; 13.30: M u zyka 'popu larn a . 
. 1.30: P rze rw a ; 15.15. Odcinek pow ieśc iow y 
15 25: Życie  ku lturalne; 15.30: G w .azJy kaba 
retu; 16 00 Kurek na dzwonnicy obrazek  słuch. 
16.20- Recita l śp iew aczy Eugenjusz.a Maja: 
16.45: R ozm ow a m uzyka ze? słuchaczem . 17.00. 
Dy ikm ujem y 17.20: Ign acy  D obrzyńsk i —
K w in tet na d w o je  skrzypiec a ltów kę, w io lo i 
czetę i kontrabas; 17.56 Książka i w ied za ; 
J8.00: P ó ł godziny w  H iśzpan ji; 18.30 P ro g  
ram na czw artek , 18 40 Różne czasy, różne 
kra je ; 19.00 W a lk a  z chorobam i roślin  w ok ­
resie w czesnej w iosny 19.10. Skrzynka ogólna; 
19.20: Chw ilka spoi 19 25: K oncert rekL ;
19.35: W iad- sportow e; 19.45: R eportaż aktual 
u y ; 19.55; Przerw a- 20.20: A u dycja  K lubu M> 
zycznego ; 20 45 D zienn ik  w iecz.; 20.55: Obraa 
ki z Polsk i: 21.00- Z cyklu „T w órczość  F ryde 
ryk,, C h op in a "; 2140 W śród  m łodych  poetów , 
21.55: Pogad. gospod.; 22.05 A u dycja  z o k a z ji 
n arodow ego św ięta G recji 22.35. K oncert: 23 00 
Kom. met. 23.05: I).  c. koncertu.

CZV\ A R T E K  dnia 26 m arta  1936 roku 

0.30: P ieśń; 6,33: Pobudka; 6,34: G im nastyka; 
6,50: M uzyka; 7,20: D ziennik por 7.30: M uzyka 
z p h t ;  7,50; P rogram  dz 7,55 G iełda roln  
8.00. A u dycja  dla szkol: 8,10: P rze rw a ; 11,57 
Czas; 12.00: H e jn a ł; 12.03 Dzienn ik  połiidn  
12.15: Poranek  m uzyczny dla m iod zie ży  szkół 
pow szechnych  W yk . p od w ó jn y  kwartę? w ok a l 
ny Adama 1 udwią.i W an da  H endrych  (sopran) 

W ac ła w  R om anow sk i (baryton ) S łow o w.step 
nc w ygi. Stanisława H arasov.ska; 13,00 M u zy­
ka opisowa- 13,25: Chw ilka gospod. dom ow  
13.30: M uzyka popularna: 14.30: Przcrsw : 15,15: 
Odcinek pow ieśc iow y, 15.25: Zyc ie  kulturalne; 
15.30 Muzyka so low a; 16.05: W iersze  dla dzieci 
16.20: U tw o ry  charakterystyczne; 16,50: Cała 
Polska śpiewa: 17.96: M ieszczaństw o krakow- 

;e, z cyk lu  „Najpiękniejsze sonaty M ozart-.' 
17,55: Pogadanka gosp. 18.05: R ec ita l śpiewaczy 
F ran k i M orn i; 18,30 P rogram  na p iątek ; 18 40 
U tw ory  M anuela dc F a lli; 19.00: P rzeg ląd  li­
tewski- 19.10: Jak spędzić św ięto? 19,15: Po  
gadanka rad jo techn iczna: 19,25: K oncert reki. 
19,3.» W iad  sport. 19.45: Pogadanka aktualna: 
19,55: P rze rw a : M uzyka lekka 20 45: D zienn ik  
w iecz. 20.55; O brona p rzec iw lotn iczo-gazow a 
21,00: Słuch, pocty i s ie  p. t. I lis to r  ja o żo ł 
n ierzu ": 21,45: Nasze pieśn i; 22,10: R ec 'la l 
skrzypcow y .Tacques‘a Th ihaud ; 22,50- 3 p iosen 
L-i hiszpańskie; 2.3,00 W iad  met 23,05: M uzyka 

ttmewni
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C 6 M I N  " Dziś Premjera. PRZEBÓJ SEZONU

„ Z A  C H W ILĘ  S Z C Z Ę Ś C IA "

Irena DUNNE
oraz ROBERT TAYLOR. Film bardziej wzruszający niż „Boczna ulica", cietcawszy niż „Zaledwie 
wczoraj". Madprocr?on boaety Poc/atk. punkt, d— F — 8-10.15. B'ktv nonor. i heznł. nieważne

M U R Z Y N
feEWJk— Ludwigarska 4

Dziś.
spotu artysty­
cznego d . t.

Rewelacyjna tewja

—  To
pr>y udziaie całeao ze

Nicjeszcze wic —  
K&MCi tk lift hPożegnalne występy

Chóru Hubańshich
z własną koncertową orkiestrą ba 'a)ajkową w nowym repertuarze W program ie oprócz najncw  
szvch przeboiów rtwjowych, słynnych ludowyci d .-śni i tońc. »  kozackich —  wielk- wcdewil 
„ N A  K W A T E R Z E "  oraz piękni, operetka „ W  T A B O R Z E  C YG AŃSK IM *- w wykonań u jjoiączo- 
-iych zespv łów ortystó* i kozakow w p.ęk.ie, op iac  e d e k o r-io m e . Ceny od 25 gr- Poc/ątek 

o godz 6 ,i 1' i 9-ej, w ruedz. o 4-ei, 6 -0  i 9-ej

REWJa 1 Balkon 25 gr. 
Proci. Nr. t 6 p.t. Licytacja św iata

W ie lk i sz lag ierow y  p rogram  w 2 cz. i 18 obr. z udzia łem  najlepszych  w ykon aw ców  tańców  
boja rsk ich  . ukraińskich fenom ena lnego  T r io  Trzosa lsk ich  oraz L eon a  Leńsk iego, Geny Ho- 
narsk iej, St. Janowskiego, E. Jaśkowskiego, ba letu  Tanagra i całego zespołu artystycznego. 
P os ł. o 6.45 i 9.15. W  św ięta o 4 45, 7 i 9.15 U w aga: P ow yższy  p rogram  zaszczyci swą obe­
cnością książę abisyński ras Kassa, k tóry  c h w ilo w o  baw i w  W iln ie .

* .O M IT E T  N A D ZO R C ZY  T ow arzystw a K re ­
dytow ego m iasta W iln a  zaw iadam ia pp. Pełno 
m ocuików  Tow arzystw a , J,e w sobotę dnia 25 
kw ietn ia 1936 r. o godzin ie  7 w ieczorem  w lo ­
kalu Tow arzystw a p rzy  ulicy Jagiellońsk iej nr. 
14 odbędzie się D oroczne Zgrom adzenie P ełno­
m ocn ików  z następującym  porządkiem  dzien ­
nym : 1) Zagajen ie i w ybór P rzew odniczącego; 
2) Bilans oraz sprawozdanie Zarządu, K om ite ­
tu Nadzorczego i K om is ji R ew izy jn e j za rok 
1935 ; 3) Sprawa statutu; 4j Obniżen ie odsetek 
zw łok i; 5) Preliminarz w p ływ ów  i w yda tków  na 
rok  1936; 6) W yb ó r  na mi. jsce ustępującego P re  
zesa Kom itetu Nadzorczego i zastępcy członka 
Kom itetu N adzorczego , 7) W sb ó r  na m iejsce 
ustępujących dyrektora i zastępcy dyrek tora ;' 
8) W yb ór K om isji Szacunkowej; 9) W yb ór K o ­
m isji R ew izy jn e j; 10) W o ln e  wnioski.

U w a g a ;  Zgrom adzenie będzie prawom ocne 
bez względu na ilość obecnych  na niein .Pełno 
m ocnikow  is 74 Statmu).

-Lu ytac|a świata"
REW  JA  W S A L I W IEJSKIEJ

T o  bardzo m ocne w ekspresji p rzc licy loW i. 
nie się życia i śm ierci o w ład ztw o  uad św ia­
tem, w  którem  zw yc ięża  śmierć, m ogłoby rob ić  
wstrząsające w rażen ie  w  dobrem  w ykonan iu . 
Tak jak nam tę św ietną inscen izację  p od a je  
teatrzyk  Rew ja jest, pom im o doskonałych  de 
koracyj, poniżej wszelkiej krytyki. Ilon a rsk o  
i l.eński, n iety lko  m e um ieją swą recytacją, 
wywołać- nastroju napięcia i grozy , a le  się sy 
ptą i śm ierć m ów i za życic, a życ ie  za śm ierć, 
co sprawna, że U cpU ic ju  św ia ta " p rzechodzi 
bez wrażenia.

W  p rzeciw ieństw ie  do ty tu łow e j insceniza- 
C j .  zu jiełn ie dobrze  jest zrob iony, skecz *e 
sprytnem  ujęciem  poszukiw anego m ord erey  poo  
tytułem  „R a d jo A  istny pecli p rześladu je  n ie­
szczęśliw ego Hassa Kassę. bo nie dosyć, że  go 
W łos i srom otn ie b iją , łecz na don itkę w  teatrze  
R ew ja go ośm iesza ją rob iąc  z n iego ta b e ty k ł 
i n iedołęgę. Inna sprawa, że Jaśkowski ja k o  
Rass Kassa jest dobrze  ucharakteryzow any. a 
jego  g ierk i w  te j ro li są zabaw n ie jsze  n iż steo- 
retypow e tr ik i z laseczką i kapelusik iem .

łlon a rsk ie j n ie bardzo, się udaje liryczn a  pin 
senka do m atk i, ale ra to  w ie le  tem peram entu 
i sze lm ow sk ie j ekspresji m a w „M iło ść  ch o ­
lera i innych tego rodza ju  piosenkach. Leńsk l 
tra fn ie u jm uje rzeczy nastro jow e. T r io  tan ecz­
ne T rzosa lsk ich , jest napraw dę p ierw szorzędne 
Tańce te j tró jk i m ają dużo dynam ik i, żyw io- 
łości i ekspresji. Jakże b lado i bez w yrazu  w y 
g ląda p rzy  Trzosa lsk ich  taniec solisty  baletu  
Tanagra ze sztyw nym  n ieruchom ym  torsem . 
Z num erów  giriast-k T an agra  n a je fek tow n ie j; 
w spadł taniec m urzyński cieni na tle eKrann.

S S S  „DAWIDi COPPERFIEl.D“. | j Jutro premjeraI Nowy TRIUMF POLSKI

Pan T w a r d o w s k i
Najpotężniejszy z dotychczasowych filmów polskich. Im ponująca obsada: Brodniewicz, Stępowski, Bogda, Węgrzyn, Jaracz, Samborski, Znltz, SlelaAskl

POR AD (lift R U D O W L A n A ™ D f{o” s|
M Z .  ARCłL f i .  iSUIIECimSKIECO CODZ. 3-5 POfOt..

KRENER•Vsobotę<.<3 III. ■  
w Sali b. Aon |  

serwatorjum %
Koftska 1)

KONCERT
Wszechświatowe, s*awy piesn.»rKf« wystąpi w repertuarze własnych Igscenizacii. Piosenki wyko 
nane w 14 (citernastuf .ętykacn B 'e ty  eto nabycia w skltp e mu/yeznvm „Filharm onia" (k ie łk a  8) 

Zapisywan. proszeni są o zam ianę n i oryginz ne bilety

■ Ł S B I S S :  S A M 0 C H 0 D  N r  99
Kapitalny film o nleDywalem napięciu akcji s m owite rrzyaody zbrodniczej bandy profesora 
A N TH O N Y . W  roi. " I  Dohai. filmu ,.BENGALI" SIR GCJY S T A N  IN G  o ra ' przemekna nNM  
SMERDIDMN Film, który ogląda się z zapartym tchem Nad program; ATRAKCJE.

P o ls k ie  K inu Dziś. Wspaniała kom edja muzyczna produkcji austrj& ck le ]

ś w ia t o w id  i W o j n a  w  k r ó l e s t w i e  w a l c a
Rekordowa obsada: Renata PuELLER , WILLI iFRITSCH, Adolf Wołilorutk. H um or Śpiew 
Akcja Muzyka Jdha S raussa. r oc/ątek seansów o godz. 4— 6— d — 1015

’ III I C  A I Dz.ś. Najweselsza kom edja sezonu p. L

- - ■  Księżniczka prnt 30 dni
w rotach gi.: Sylwia Sidłany I C a M #  G r o i t r f

Mad program  : D O D ATK I D Ź W IĘ K O W E . —  Początek seansów codziennie o godz. 4-ej pp

li
» A R T R U B 3E R «  
W I LN  O v m e l k a 1 5  

S L l E L .  1 8 - 6 7 .

L I N O L E U M  krajowe i zagraniczne. 
D Y W A N Y  z linoleum  

C H O D N I K I  z linoleum.
C E R A T Y  na stoiy jadalne  
0 E 8 M A T 0 I D  na biurka I meble.

GRUŹLICA
PŁ UC

jćśl nieuotagana i corocznie, me robiąc różnicy 
dla płci, wieku 1 stanu pociąga bardzo wiele o- 
fiar Przy zwalczaniu chorób płucnych bronchi- 
tu, grypy, uporczywpgo męczącego kaszlu i t p. 
stosują pp Lek „BALSAM  TM lGCOL \!Y— AGU“ 
którv ułatwiając wydzielanie S’e plwociny, u 

suwa kaszeL

Książki — to rozmowy z qenjalnymi ludźmi
N O W i

Wypo2|ic2a'nia książe k
WlmO. agieuonsKB 16 — 9

Ostatnie N O W O ^ I  -  n au ko w e—  bele­
trystyka K LASYCZNA i lektura szkolna 

craz D L A  D Z I E C I  I
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt. 
Kaucje 3 *1 ______ Rbrnam ent 2 zl.

P r z e t a r g
na iYgnj 1 drewno z rozbieranego 

budynku.

Dnia 31 marca b. r. odbędzie się w 
lokalu Państwowego Nadleśnictwa No­
wogródek w Łowcach (Poczta Nowogró 
dek. Telefon Nr. 73), o 9 klrn od Nowo 
gródka po drodze do fiuty Niemen, —  
przetarg ustny i w  drodze ofert pisem­
nych na sprzedaż malerjalów z. rozbie­
ranego murowanego chlewu w Nlarysi- 
nie, gminy Szczorse, o wymiarach, dłu­
gość 119 metrów, szerokość 16,4 m., wy­
sokość 5 ,4 ni

Cena wyv. «ta\t cza 2530 złotych.
Informacyj w sprawie tej, wyjątko­

wo korzystnej dla ludności, sprzedaży 
udziela eodzień biuro Nadleśnictwa

Inż. b Puzynowski 
Nadleśniczy.

FABG, CW£M. r * h M ..* p .  * o v y * i ś k i -  W uw S. —* »

NASIONA, Chbmikalje, OPRYSKIWACZE
p o l e c a

Centrala Zaopatrzeń O ^ r o d r a c h
W I L N O ,  Zawalna 2 8 ,  w ł a ś c  Jan K R Y W K 0

Kio próbował, ten przekonał się

W INA wytwórni

W .  0 S M 0 Ł 0W S K I
są  S T A R E

L EZAŁE,
MOCNF.

Z D R O J E
Poleca się wino „ M i e s z a n k a  j a g o d o w a "  
Do  J i a o y c i a  w  s k l .  w i n n t  s p o ż y w c z y c h

k t a !  hand low y
od  fion tu  

d o  wyna jęcia  
W ielka 14

M ł K S Z K A M K
3 -p o k o jO *e  z w ygodam i 

d o  w yna jęć  a 
Ta la iska  8 

D ow iedz, s ię  u dozorcy

D O  W Y N A J Ę C IA
Io k si p oo  m leczarn ię  
■ub lestau rac je  D ow ie­
dzieć się u d o zo icy  d. 

M ick iew icza  *8

D O Ł T Ó e

Z E L D 0W IC2
i Chor. skórne, wenerycz­
ne. narządów mnęzow_ 

od g. 9— I i 8— 8 w.

uuar o l

Zeidowiczowa
Choroby kobiece, skór­
ne wenei ycznc. narzą­

dów moczowych 
od godz 12— 2 I 4— 7 w  

ul. Wileńska 28 m. 3 
tel 2-T>.

Konserwatory
na Jo dy sp rzeda je  tan io  
Fr. Pieślan , —  W Ino, 

ózep lyC K iegc 18- -1

OKAZYJNIE

KupiQ w6zeK
Oferty do Administracji 
„Kurjera V Reńskiego’* 

pod „Gotówka"

Z A K ŁA D  f r y z j e r s k i

G e r m ó jz e
Sawicz 12 

Wykonuje wszelkie ro­
boty w zakr. fryzjerskim  

Ceny kryzysowe

AKUSZERKA
M a r j a

L a k n e r o w a
Przyimuje od 9 1 do  > w.
u! 1 łasiflskioBo 5 — *Ł
róg O fiarne <ob. Sądu)

a K i.iujsL iu . i

Smiaiowska
prrcprowaaziia się 

ns ul. Wielką 10-*-}
tamże gabinet k umel 
usuwa zmarszczki, bro 
aawkl. korzajki ■ węgry

— CUKIERNIA-
Ka wiarnia „Leonard” 
MicklewiCia 27, poleca 
własne doskonale wy 
i oby cukiernicze I pie- 
Karniare Sala kawiarń 

Radjokonceity

Nauczycielki,
bony, wychowawczynie 
I wszelkiego rodzaju  
Sniżoę dom ową zapo  
średnicza Wojowńazkie 
Biuro Fundus.u Pracy 
w W ilnie Poznańska 7 
tel 12 06, czynne od c. 

8 do 15 ej

r*owootwarta
RESTAURACJA

Kąlwaryjska 84 
Poleca: Śniadania, ob ia ­
dy, kolacje. Ce ly d o ­

stępne

AKUSZERKA

N. Brzezina,
masaż leczniczy 

i alektryzacje 
Zwierzyniec, T. Zana, 

na ewn Gedynnnowską, 
ul. Grodzka 23

Inteligentna,
uczciwa, w średnim wie­
ku poszuku-e pracy biu­
rowej za skrom ne wy­
nagrodzenie, /godzi stę 
na Inkasentkę, przy go ­
spodarstwie lub ć o  cho­
rego. Oferty w adm ln. 
„Kurjera W ileńskiego* 

od 9— 3 po poł.

B. Nauczycielka
qlrm az;um  konwersacja 
frans uska zaopiekuję  
się dziećmi, za^ąc. dc  
moim, iut jako towa- 
■ :vszka starszej osoby  
(pani). Oferty do adm, 
Kunern Wil , d U  A. T

RWtśśłfCJA t *r»M I ifFTRACJ.L: TV11n„, feaa.iw.aa <.ge 4. 1 « ie i - jJ i  M . i i ę  K .  Adm mitu • » .  hedartor nactelny przyjmują „d ą. j — s p ,at. dwwiwtart redakcji przyjm uj* nd   s ppw
»io l»trae j« esynwa ad «. »V ,— 3’ , ppoL Bąk Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjm uje od g. 1— 2 ppoł. Ogłoszenia aą przyjm owane: od godz U'/,— '• ż— “

Konto czekowa P. K, O. nr. 80.750. Drukai ula —  ul. Biak. Bandurakicgo 4, telefon 3-40.
(A  PRENUM EnATTt ■ueiłęcznłe ■ oduoaz*nle-n 4 *  domu mb przesyłką pocztową 1 dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w adminlatr. bez dodatku książkowego 3 *1. no gr„ zagranicą a ił,

N A  O G ŁO SZE Ń : Za wiersz milimetr, przed Uksteaa —  76 gr., w  ttkście CO g r ,  za tekaL 30 gr„  kronika redatc. i  kom unikaty— 40 gr. zi» wiersz jednoszp., oglosz. m ieszkań, 1 0 gr. za w y ra *
tych eea doi'cza atą za ogłoszenia cy frowa i tatbelM ,cxne 60%. Dla poszukujących pracy 60% zniżki Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-raio łamowy. Za tri U  ogiossed 

1 rubcyk, „n ideztane* Redzkt |a aJe odpowiada Admtniatracja zastrzega aobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

g to t t+ w A M m  JuuJac “ S f t i L f c Druk. JL k  a \  ftA*aa. hL Uikk. baaaur^ięgo 4. tel. 3 40. ilfitiąkUłr oOfi. L u a w A  ja k  L o w U d .


